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Dw ie mm lis ty  p ań stw ow e.
Zakaz kandydowania duchownych. - Zgłoszenie listy mniejszo­
ści narodowych. % Olbrzymie oszuctwa i defraudacje w Nienf 
czesii. - Ustąpienie oinistra Reichswahry, Gesslera. - „Czarna 

M a "  w powiecie zbaraskim.
Wykwintne pokoje do śniadań priy handlu delikatesów firmy „Zakopane0, ul. Akademlcke 24.

POGRZEB WIELKIEGO JAŁMIJŻNIKA 
POLSKi.

Warszawa, 13. stycznia. (Tel. G. P.) 
Dziś odprowadzono na cmentarz powąz­
kowski zwłoki śp. Antoniego Osuchow­
skiego. Rano ks. biskup Przeździecki od­
prawił w katedrze gw. Jana nabożeństwo 
żałobne. Prezydenta Rzpltej reprezento­
wał szef Kanc. p. Dzięeioiowski, rząd re­
prezentował dyr. Babiński. Prócz tego 
na nabożeństwie obecni byli pp. Trąmp- 

Ąizyński, Siemiński, Jaworowski, W o jc ie­
chowski, W . Grabski i inni. Kondukt po­
grzebowy ruszył przez pi. Teatralny, 
gdzie zatrzymał się na chwilę. W  gma­
chu Teatru W ielk iego orkiestra odegrała 
marsza żałobnego, a prezes Rady m iej­
skiej p. Jaworowski wygłosił imieniem 
miasta przemówienie. Na cmentarzu imie 
niem rządu przemówił p. Babiński, im ie­
niem Akademji Umiej. prof. Kostauecki, 
wreszcie p. Z. Dębicki. W ielk ie wrażenie 
wywołała mowa delegata W . Księstwa 
Cieszyńskiego posła do parlamentu cze­
skiego p. W o lfa  (Polaka). Trumnę ponie­
śli pp. St. W ojciechowski, inż. Drzewie­
cki i inni. W ojsko oddało Czcigodnym 
zwłokom honory.

A M B A S . C H Ł A P O W S K I U  P R E ­
Z Y D E N T A  R Z P L T E J .

W arszaw a , 13. styczn ia, (p s .) 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Pan P rez . R zp lte j p r z y ją ł na Zam ku  
am basadora p ils k ie g o  w  Paryżu  
p. C h łapow skiego. P o  uud jencji zo ­
stał p. C h łapow sk i p od ję ty  na śn ia­
daniu.

EPIDEM JA OURY.
Moskwa, 13. stycznia. (Tel. G. P.) Do­

noszą lu z Mińska, iż w ciągu ostatnich 
dni na terenie białoruskiej SSSR. rozsze­
rza się gwałtownie cpidemja odry. W e 
wschodnich częściach Białorusi ogółem 
15 proc. dzieci zapadło nu odrę.

URZĘE NICY B A N K O W I —  BANDYTAM I.
(Do artyknłu na str. 10-tej.)

W  niektórych dziennikach ukara ły  się k łam liwe i oszczercze ogło­

szenia i notatki o m ojej firm ie spowodowane przez konkurenta mego, 

niejakiego Saidendorffa z W arszaw y , przeciw któremu wniosłem  d o ­

niesienie karne do Prokuratury.

Po  ukońezeftiu śledztwa i postępowania karnego przeciw  Saiden- 

dorffow i ogłoszę wyrok w  dziennikach.

N a  dalsze oszczercze napaści w  prasie reagować nie będę.

ODSZKODOW ANIA ZA W Y P A D K I M A­
JOW E 1926 R.

Warszawa, 13. stycznia. (Tel. G. P.) 
Okręgowa dyrekcja robót publ. prowa­
dząca rejestrację strat poniesionych 
prze:'; M oby cywilne w czasie wypadków 
majowych ustaliła, iż ogółem zgłoszono 
straty na sumę 750 tys. zł. Faktyczna su­
ma strat jest jednak znacznie mniejsza, 
ponieważ wiele osób przecenia swe stra­
ty. Np. pewien inwalida żąda za zniszęzo 
ną budkę z papierosami 3 tys.' zł. Poza- 
tem niektórzy kupcy żądają odszkodo­
wania za czas przymusowej przerwy w 
handlu. Specjalna komisja jeszcze w cią­
gu bież. mieś. ustalić ma rzeczywiste 
straty. Odszkodowania wypłacać będą 
kasy skarbowe.

PO NO W NY PROCES KOMAND. BARTO­
SZEWICZA.

Warszawa, 13. stycznia. (Tel. G. P.) 
W ydział cyw ilny sądu okr. rozpatruje o- 
becnic sprawę b. komandora Bartoszewi­
cza skazanego n? ciężkie więzienie za 
nadużycia w marynarce. Skarb Państwa 
wystąpił przeciwko niemu z powództwem 
erwiinem  w wysokości 42.000 złotych. 
W yrok ogłoszony będzie za tydzień.

794

S . E M S
Lw ów , ul. Skarbkowska 6.

MORDERCY KONSULA W ŁOSKIEGO 
PRZED SĄDEM.

Moskwa, 13. stycznia. (Tel. G. P.l Mor 
dercy włoskiego wicekonsula w Odesie 
Coccio Dobrowolski i Gukowicz stanąć 
mają przed odeskim sądem doraźnym. 
Obu grozi kara śmierci.

MIASTO, ZNISZCZONE POW ODZIĄ. 
R io de Janeiro, 13. stycznia. (Tel. G. 

P.) Wskutek powodzi miasto Dinmanuna 
w stanie Minas Geraes zostało niemal 
całkowicie zniesione z powierzchni. Z
górą 100 domów zostało zniszczonych.
5.000 osób pozostało bez dachu nad 
głową.
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R Z Ą D  P O C Z U W A  S IĘ  DO  O D P O W IE D Z IA L N O Ś C I Z A  JAKOŚĆ I ZD O LN O ŚĆ  D O  P R A C Y  P R Z Y ­
S ZŁE G O  SEJM U. —  SUK CES D Z IA Ł A L N O Ś C I P. W O J E W O D Y  B O R K O W S K IE G O . —  R O S N Ą C E  Z A U ­

F A N IE  L U D N O Ś C I DO  R Z Ą D U . —  N O W E  S IŁ Y  I N O W I  L U D Z IE .
L w ó w  14. stycznia.

Neutra lność w obec w yb o rów  w  
roku 1922 p rzyn ios ła  ówczesnem u 
gab inetow i „u rzędn iczem u " za ­
szczyt, państwu jedn ak  dała zły  
Sejm. I lząd  obecny reprezentuje 
ideę i czu je sw ą odpow iedzia lność  
nie ty lko za zgodne z  lite rą  p raw a  
p rzep row adzen ie  w yb o rów  i rozdzie  
len ie m andatów ’, a le  rów n ież  za p o ­
z iom  n a jb liższego  Sejm u, za jego  
zdolność do pracy, za je g o  do jrza ­
łość obywatelską. D latego rząd nie 
u k ryw a  się z  tein, że p rzeb ieg  ak c ji 
w yborcze j ś ledzi z za in teresow a­
niem  w ięce j n iż b iernem . O  ile 
p rzytem  ow o w spó łd zia łan ie  rządu 
ogran iczać s ię  będzie ściśle do p la t­
fo rm y  pań stw ow ej i p on ad p a rty j­
nej —  a nie w ą tp im y , że ja k  dotąd, 
tak ;i nada l stanow iska rządu p o zo ­
stanie poprawnie —  fakt ten nie m o­
że podlegać krytyce.

PTzy poprzedn ich  w yborach  s e j­
m ow ych  b y li W o je w o d o w ie  jed yn ie  
w ykonaw cam i tych przep isów , ja ­
k ie o rd yn ac ja  w yborcza  zaw iera  
odnośnie do czynności w ład z a d m i­
n istracy jnych . Obecnie, wobec czym 
nej energji rządu, zm ien iły  się ró- 
wmież, a racze j rozszerzy ły  funkcje 
W ojewodów .

Za p rzyk ła d  tego z jaw isk a  służyć 
m oże dzia ła lność lw ow sk iego  W o je ­
w ody, p. Borkow skiego. L ic z ą c
szczęście z talentem  sia l się p. B or­
kow sk i motorem akcji Konsolidacyj 
nej na terenie ^Małopolski W sciio- 
diniej, akc ji, k ló re j państw ow a k o ­
nieczność c ieszyła  się ogó lnem  uzna 
niem , a le  k tóre j D rzoprowadzenie 
„o d  do łu " w yd a w a ło  się n iep ra w d o ­
podobne. W o je w o d a  stał sic m ed ia ­
torem  i w  ro li te j osiągnął dotąd | 
rzeczyw is ty  sukces.

Podkreś len ie  tego  szczegółu w v -  j 
d a je  się potrzebne d la  zrozum ien ia  
onegdajszego w yw iad u , jak iego  u- : 
d z ie lił p. W o je w o d a  B orkow sk i na | 
lem at sytuacji p rzed w yb orcze j. W y  
w iad  tęn nie jest w o ln y  od tenden­
c ji i  nie m óg ł być , pon iew aż ten 
k tóry  go  udzielił, jest nie łydko do­
brze p o in fo rm ow an ym  obserw ato­
rem , a le  i uczestn ik iem . N ie  dziw " 
nas w ięc, gdy  spotykam y się. z li w y  
datm en iem  pracy ugrupow ań  pań ­
s tw ow ych , a z p ew n ym  scep tycyz­
m em  odnośnie do grup innych . T r u ­
dno b y łob y  nam  rów n ież nie p o ­
przeć tych uwag, k tórych  w y ra ź ­
nym  celem  jest w zm ocn ien ie  B loku 
współpracy z rządem . In ten c je  b o ­
w iem , jak iem i w  sw ych  ośw iadcze­
niach k ierow a ł sie p. W o jew o d a , 
podzielamy w  zupełności, jako  in ­
tencje nie party jn e , n ie  naw et rzą ­
dowe, a le p rzedew szystk iem  pań­
stwowe.

W śró d  w ie lu  n iew ą tp liw ie  in te­
resujących i ak tualnych  spostrzeżeń 
na tem at ro zw o ju  a k c ji p rzed  w ybór  
czej szczególn ie doniosłe jest to, 
k tóre daje syntezę sytuacji." C h a ­
rak terys tyczn y  jest —  stw ierd z ił p. 
W o jew o d a  —  zanik wszystkich bez 
w yjątku party j i rosnące z dnia na 
dzień  zau fan ie ludności do rządu. 
Rezu ltat w yb o rów  pow in ien  być zu - 
pełuem pogrążeniem rozwielmożnio 
nego w  Polsce partyjnictwa."

Moment powyższy, dla przeszłe­

go rozwoju życia politycznego w  
Polsce niezmiernie doniosły, nie w y  
maga dowodów . Każdy dzień kroni­
ki wyborczej przynosi nowe fakty  
rozprzężenia życia partyjnego. K aż­
dy dzień potwierdza, że stronnictwa, 
„oparte na przestankach przedwojen  
nych“, weszły w  stadjum  zm ierz­
chu. Ich chore organizm y, które je-

sźcze dw a lata temu zatruwały P o l­
skę, kom prom itując parlam enta­
ryzm  i niemal u kolebki zabijając  
młodą demokrację, —  dziś usuw ają  
się w  cień.

N iem a potrzeby ani czasu na 
pisanie im ndkrolggów. W chodzą  
bowiem  na arenę nowe siły i nowi 
ludzie.

iwYDŁO do jo- 
lenia „TLEN" zadowoli każdego: p ; ni się 

o; fieie, zmiękcza włos, ładnie 
pacnme i kosztuje tylko zł. 
1'20 W ystrzegać s ię  naslad.

Hf

Do fraka
i smokinga!
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AMERICA* HOUSE
M w .  t a r n i k u  8. im . W  ' 8.

Naruzie nie zs-nosi sie na obnl 
zenie opłat paszportowych

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13. stycznia. Ł>s).. Spra­
wa opłat paszportowych, która ma 
być w niedalekiej przyszłości uregu­
lowania, znajduje się w następującem 
stadjum: Ministerstwo skarbu wypo­
wiedziało się za wprowadzeniem jed­
nolitej opłaty paszportowej 50 zł 
Min. przemysłu i handlu stoi na sta­

nowisku, że ta opłata jest aa wysoka, 
zwłaszcza dla kapuów, którzy często 
wyjeżdżają za granicę i powinni ko­
rzystać z nazzportów 25 zł- Wedle 
wszelkich danych jednak można po­
wiedzieć, że obniżenie opłat paszpor 
towych jest muzyką przyszłości.

Katastrofa kolejowa por) Piotrkowem.
NA SZCZĘŚCIE UCIERPIAŁY 'TYLKO W AGONY Z WAPNEM.

(Telefonem od naszego korespondenta).
'W arszaw a , .13. styczn ia. cptO 

1, P itĄ riow a danus-zą o zderzen iu  się 
dwa pociągów  tow arow ych , wskutek 
a:?go  rozb iły  się obydw a parow ozy 
i uległo w yko le jen iu  13 w agonów  
W agon y  I'- -były zel'adu\v;i*e Słn.p 
nem. Wypadi-u z -kidźini nie było

! liuch na limji był przerwany przez 
j, kilka godzin. Wobec tego, że pnzyczy- 
T n ą  wypadku, jak-się-źk-aje.,) była nie- 
i' Ipłfffeżnó^fflwTtiłdyisffgo i InermmikS* 
! ruchu y f Rfefc-lMwijb obydwaj Sostal; 

zawieszeni w czynnościach słnżbu» 
wych

hansa, jak również dra Scholtza i po­
sła ludowego vou KaaidlŁifc.

Berlin, 13, silycznia. (Teł. G. P.). 
Prasa ogłasza dłuższe komentarze co 
do ustąpienia Gesalera. „D. AUg. Z(tg." 
podkreśla, że gprarwa niaist^peuwa jest 
ściśle ziwiązaina z  urobłemam polityki 
koalicyjnej i z zagadnieniami natury 
ogólrao-polityciznej. „Yuiiiwarte" wyraża 
przypuszczenie, że Gessller po z likw i­
dowaniu afery z Tow. film owe n 
,.Phoibas‘ uznał chwilę obecną, za sto­
sowną do zreaMiz»wa)nir, pieiwoUiego 
zamiaru. Ustąpienie Gesslera w  obe­
cnej chw ili jest dla rząidiu niemile, po­
nieważ trudno będzie znaleźć następ 
cę. „Beri. Tageblatt" zwraca uwagę, 
że w  Reichstagu wkrótce min. Reiiihs- 
wubry oczekiwać musti ostrych ataków 
ze strony socjalistów.

7    — ~
Zamach rewolwerowy w bel­

gradzkiej Skupczyrie,
ZEMSTA ZA ODMÓWIENIE PROTEKCJI POSELSKIEJ?

Białogród, 13. stycznia. (Tcl. G. P. [ puszczeń, zamach dokonany był r  po­
ty  d 12. hm. w  kuluarach SkujW.yny j budek osaHRstych zo względu na to: 
Czarnogórzec Gnranewicz naiłowa j iż  Rodowicz ojjhhóiwić miał k iedy! 
dokonać zamachu rewolweruurego na !; Guranowicgowi poparcia przy otrzy- 
b. min. posła Rodowicza. Zamachów- j. infamra posyfly. 
ca ujęto i rozbrojono. Według przy- i

AKCJA PO M O C Y  P O W O D Z IA N O M  
Z  M A Ł O P O L S K I W S C H .

W arszaw a , 13. stycznia. (T e l. G. 
P.) N a  Zaimku w  obecności Pani 
Prezydent owej Mościckiej, pod 
przew. b. m inistra Chodźki, odbyło 
się posiedzenie prezydjum  Centr. Ko 
mitetu Społecznego pomocy ofiarom  
powodzi. W yasygnow ano 500.000 
zł., do rozporządzenia wojew . kom i­
tetu w  Stanisławowie. Ogółem  do 
tej pory Centralny Komitet łącznie 
przekazał komitetom wojew ódz­
kim na terenach poszikodowanych, 
1,775.700 zł., wyasygnowa> na szpi­
tale epidemiczne Pol. Czerwonego 
Krzyża 40.000 zł., oraz zakupił m ate- 
rja lów  odzieżowych i bydle za 
32.350 zł

Fabryki amunicji, utajone 
w fortach niemieckich.

NOW A W IELK A KOMPROMITACJA 

Berlin, 13. stycznia. (Tel. G. P. 
•Śledztwo w sprawicH transportu 16 
wagonów ttóiunteji i kiwubinów pin 
eh itv do K ilonji wv-kazalp4 że amu­
nicja ta była wysłana z fabryki nie

- NIEMIECKIEGO „ROZBROJENIA", 
jiiieclriej, znajdującej się w forcir 
Ztona niemiecku i twierdzy na Ślą­
sku, Targan. W ładze niemieckie usi 
lują tę s^.awę zatusżowuć.

Ges&ler definitywnie usiąpuje.
KTO BĘDZIE PC NIM K IE R O W A Ł REIGHSWEHRĄ?

Berlin, 13. stycznia. (Tel. G, P.). 
Cala. prosu donosi na podstawie wiu- 
rygodrT-eli -ynforiiiaejj, że minister 
Reichswehry dr. Ges-sfor ma zam4ar 
podać się do dymień, łjlwnoc.ześmd 

offi, się zupełnie 7. żyoia po ljlfcz- 
v.‘ • tłcssler jeszcze p rz c i Irzoma 
dnkbiii ząiSiaJrauł nieoficjalnie o zą- 
nftam  ustąpienia 2arówijło kanclerza 
Marym iitk i prez. Hraidenburga, mo'7

iywując dccyz-jn złym  stanem zdrowia
1 względami natury csobiSlej.

W | »y j osobistości, które brane są 
w  rachubę jako ifego następcy., w y ­

m ieniają pośła centrowego Erainga, 
óżijfa Ijęićhswchry gen. Heye, którego 

gjcwniij popierają koła- i&Jżapne do 
Reichswebsyij. następnie pósła do 

Reiiihsiaęu bkontradm irała Bsttasiag-

O D R O C ZO N A  W A L O R Y Z A C J A  
T A R Y F Y  C E LN E J .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
W arszaw a , 13, stycznia, (p s .) 

Zapow iadana waloryzacja taryfy  
celnej na 1. lutego nie nastąpi. Spr£ 
w a  ta w  tej chw ili nie jest jeszcze 
aktualna, chociaż stanowi przedmiot 
dokładnych badań Ministerstwa 
Skarbu i Ministr. Przem ysłu i H an ­
dlu.

Zk. ■ p n n m T : iw r t ! « 7 łA W r A .
(Telefonem od naszego korespondenta.''

Warszawa, 13. stycznia, (ps) 'N 
swoim icszasic konsorcjum ‘amrnyk. 
Ilairizman et Co, olarnwafio Wairszawie 
pożyczką przez wybudowanie 10 tys. 
mioszfoań, które m iaiir zaspokoić głód 
mieszkaniiowy w  Warsziawie. Czynsz 
m iesięczny takiego pokoju miał wy-.„ 
nosić przeszło 60 zł. Obliczenia magi 
straitn wykazały, że c z p isz  taki nie 
winien p m i r  ■■czat 40 zł. miesiącz- 
nic, wobec czego magistra*, warszaw­
ski zrezygnował z tych ofert.
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Dwie nowe ssty państwowe.
F E R A L N Ą  SZÓ ST K Ę  D O S T A Ł  UKR. N A R O D N Y  SO JU Z . —  N PR . P R A W IC A  P O Z O S T A J E  P R Z Y  SIÓ ­

DEM CE. —  P O S E Ł  P O P IE L  Z R E Z Y G N O  W A Ł .

(Telefonem od nas/eeo koiesoondenta).
W arszaw a , 13. styczn ia, (p s .)

Dziś zgłoszone zostały dw ie nowe 
listy państwowe nr. 6., (zgłoszona 
Przez U k ra iń ców  z M ałopolski 
W schodn ie j t. z\y. „U k ra iń sk i N a ro - 
dny S o ju z“ ) .  Jest to grupa u godow - 
ców, na k tó re j czeie stoi adw . dr. 
Danilewicz z Doliny w  M ałopolsce 
Ws-chodiniej. N a  liśc ie  te j niema an: 
b. posła Ilikowa, ani tez innych po­
słów z dawnego Sejmu, a to zc 
Względu na tarcia personalne, jak ie  
panują m ięd zy  tym i h. posłam i a 
drem Baniłowiczcrr,.^ Listę nr. 7. 
otrzymała tradycyjnie NPR . p raw i­
ca, na czele  te j lis ty  figu ru je  p. 
Mańkowski, k tó ry  jest prezesem  
Z jednoczonych  Z w ią zk ó w  Z a w od o ­
w ych , poseł Malinowski, N ow ak ow ­
ski. N a  liś c ie  senackiej na p ie rw - 
szem m ie jscu  b. sen. Banaszek.

Z w raca  uwagę, że na liście sejm o 
w ej brak nazw iska  b. posła Popiela, 
który w ięce j n ie  będzie się ubiegać 
o m andat poselski.

D E K L A R A C J A  B E Z? . B LO K U
W S P Ó Ł P R A C Y  Z R Z Ą D E M .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
W arszaw a , 13. stycznia, (p s .) 

W  n a jb liższych  dniach, n ie jest w y ­
kluczone, że naw et w  sobotę, p o ja w i 
się odezwa, względnie deklaracja 
polityczna Bezpartyjnego Bloku 
W spółpracy z *ządem, który otrzy­
mał nr. 1. D ek larac ja  zostanie oglo 
szona po w ydan iu  podp isów  w szys l 
k ich  za in teresow anych  organ izacy j.

BLOK KATOLICKO-NARODOW Y W P O - 
ZNANSKIEM.

W a rsz a w a , 13. stycznia. (Tel. G. P.j 
W ydzia ł wykonawczy komitetu wybor­
czego katoticko-nar. w województwie po 
znańskiem wystosował do stronnictw 
Ch. D., PSL. Piast i NPR. prawica pismo 
oświadczające gotowość podjęcia roko­
wań dla uzgodnienia jednolitego frontu 
wyborczego katolicko-narodowego.

r o k o w a n i a  O LIKWIDACJĘ  
ROZŁAMU W  NPR.

W arszaw a, 13. styczn ia . (Tel G, 
P.) W  w y n k u  o sta tn ich  obrad Rady 
N aczeln e j NPR.-Prawicy, n a k tóry ch  
u jaw n iła  się w śród części obrad u ją­
c y c h  ten d en cja  do pod jęcia w spółp racy 
z rządem, rozpoczęty gję rokowania 
między NPR-Bjawddą i NPR.-lewica 
w sprawie ponownego połączenia mą. 
S p rzeciw ia  się  ternu jed nak jeszcze 
znaczna część zarówno lew ego jak  i 
prawego ugrupowania.

NPR. W  WIELKOPOLSCE IDZIE 
SAMOPAS.

Poznań, 13- stycznia. (Tel. G. P.) 
Naczelna Rada NPR-prawicy uchwa­
liła, że NPR. Pójdzie w województwie 
poznańskiem i Pomorskiem do wybo­
rów samodzielnie.

L IS TA  STRO NNICTW A CHŁOPSKIEGO.
W a rsz a w a , 13. stycznia. (Tel. G. F.) 

Stronnictwo Chłopskie zgłosić ma dziś 

państwową listę kandydatów wobec bez, 
skuteczności rokowań o blok zarówno ze 
Zjednoczeniem Ludu, jak i W yzw o le­
niem. Na pierwszem miejscu tej (jsty 
znajdują się nazwiska p. Jana Dąbsklc- 
go i Jana Bryla. Niema natomiast na­
zwisk postów sprzyjających rządowi jak

Polakiewicza i Cieplaka, którzy będą 
kandydować z listy Bezpartyjnego Bioku 
Współpracy z rządem.

W IECE  P IA STA  I  BOJKOW CÓW 
W  TARNO W IE .

Tarnów, lń. stycznia. (Teł. G. P.) O- 
negdaj b. poseł Jedynak z Piasta zwołał 
zebranie do sali Sokola, jednak zastał 
ją  zajętą przez zgromadzenie zwolenni­
ków Bojki. P. Jedynak przeniósł się ze 
swymi zwolennikami do podmiejskiej 
stodoły i tam przeprowadził obrady, w 
wyniku których uchwalono wysunąć ja ­
ko kandydata na posła Jedynaka, a na 
zastępcę Ciolkosza, jako kandydata do

(Telefon pm o ' on.

W arszaw a , 13. styczn ia, (p s .) 
D ziś to c zy ły  się w  W a rs za w ie  na­
rady komitetu zachowawczego, k tó ­
ry w  swojem  łonie zjednoczył trzy 
ugrupowania konserwatywne. Obra 
dom  p rzew od n ic zy ł hr. Z d z is ław  
Tarnowski. W ieczo rem  odby ło  się 
zebran ie o charakterze p o lity c zn ym  
u ks. Z d z is ław a  Lubomirskiego. O 
w yn iku  n arad  będą ogłoszone ko­
munikaty.

W arszaw a , 13. stycznia, (ps.) 
Obóz konserwatywny zdecydował, 
że n ie  wystąpi do kam panji w ybor­
czej z odrębną listą, ale współdzia­
łać będzie z komitetem Bezpartyj­
nym  W spółpracy  z rządem, t. zw. 
„jedynką". Jedynie w  b. dzielnicy 
pruskiej konserwatyści wystąpią z 
oddzielną listą pod nazwą „U n ji  
gospodarczej" przyczem nie będzie 
im  przeciwstawiona żadna inna

Poznań, 13. stycznia. (Tel. G. P.1 
Dowiadujemy aię, że do Wikarjabu 
Generalnego nadesłał z  Rzym u ks. 
Prymas Kardynał Hlond depeszę, za-

Warszawa; 13. stycznia, (ps.) Z po- 
| czątkiem nrzyszlego tygodnia zgłoszę 
’ na zostanie lista państwowa do Sej­

mu i Senatu nr. „16“ blokn mniej­
szości narodowych. Zostało już z ad o 
cedowane, że na pierwszem miejscu

Warszawa, 13. stycznia, (ps) Tu­
tejsze koła ukraińskie polityczne po­
twierdzają, że między Undowcami w 
Małopolsce Wschodniej a grupą ży­
dowską posła Grynhauma wyłoniły 
się różnice. Mianowicie na posiedźe-

Senatu Jana Siwuchę. Natomiast zgro­
madzenie Bojki wysunęło na posła Fr. 
Stręlca wójta z W o licy  piaskowej, na se­
natora zaś Tomasza Dyłę, b. posła.

P. RATAJ PRZYW ÓDCĄ PIASTA  
W  SEJMIE.

Warszawa, 13. stycznia. (Tel. G. 
P.). W  kołach Piasta przewidują,, że 
leaderem partii w  przyszłym  Sejmie 
będzie p. Maciej Rataj w  razie, gdyby 
nie zoslał j onowmie wybrany mar­
szałkiem. f\aloimiaet j< W itos pum 
stanie w  d. c. prezesem zarządu głów­
nego PSL. Piasta.

lista prorządowa. N a  Kresach 
W schodnń h konserw atyśc i lic zyć  
się będą z u gru pow an iam i iinnemi, 
sto jącem i na gruncie państw ow ośc i 
po lsk ie j, a za tem  za rów n o  z u gru ­
p ow an iam i po lsk iem i, ja k  i ż y d o w ­
skiemu. Jednym z pierwszych kan­
dydatów będzie ks. Janusz Radzi­
wiłł.

KS. E U ST . S A P IE H A  K A N D Y D U J E  
W  ŁO M Ż Y .

W arszaw a , 13. styczn ia , (p s .) 
Jak się d ow iad u jem y , ks. Eustachy 
Sapieha, k tórego  na 17 m ie jscu  lis ty  
pań stw ow e j n r, 1 w ym ien ia ła  prasa 
p raw icow a , wogóle nie będzie się u -  
biegai o mandat poselski z łisty 
państwowej, natom iast kandydo - 
w ae nędzie w  okręgu w yb orczym  
Łomża*

braniającą wszystkim księżom na
obszarze Rzplitei kandydowania do 
Sejmu i Senatu.

postawiony będzie Ukrainiec, na dru- 
giem Białorusin, na 3-ciem Żyd, po­
tem Niemiec, wreszcie Litwin. Ko­
lejka ta ułożoną została przy J wró­
ceniu uwagi na stosunek ludno­
ściowy.

twierdzono zostały już kandydatury 
w poszczególnych okręgach wybor­
czych w  Małopolsce wschodniej, 
przyczem postanowiono wysuwać 
kandydatów tylko Ukraińców, nato

t r a n o w e

MllUłftl

cygaretouie
Wszędzie 

do nabycia.

miast nie zamieszczać kandydatów 
żydowskich z obozu posła urynbau-
ma. Dęcszja ta nastąpiła wobec sze­
regu, [posunięć, jakie odbyły sfę w  o- 
statijicJi dniach na tąleme Maiopptpkl 

p&lcbodn:iej. Niemniej Undowcy mimo 
tych tarć, które na/wet spowodowały 
przyjazd do Lw ow a posila Grynbau- 
ina. pozostają nadal w bloku mnie>- 
szości narodowych i wystąpią z współ 
ną listą państwową, z tern, że w  okrę 
gaęh wyborczych Małopolski Wscho- 

t dniej będą kandydowali tylko Ukra­
ińcy.

A K C E S  S T Ó W . R E Z E R W IS T Ó W .
W arszaw a  13. styczn ia . (T e l.  G. 

P . )  Z a rząd  g łó w n y  S tow arzyszen ia  
R eze rw is tów  i b. w o jsk ow ych  
R zp lite j zg łos ił go tow ość współdzia­
łania z Bezpart. Blokiem  W spó łp ra ­
cy z  Rządem i  w e zw a ł w szystk ich  
sw ych  człon ków  tna p ro w in c ji do 
poparcia  tego Bloku.

K A R A IM I Z A  R ZĄ D E M .
W iln o  13. stycznia, (T e l.  G. P .) 

W  d. 12. *bm. p rzedstaw ic ie l ka ra im  
skich gm in : w ileń sk ie j i trock iej 
zg łdsił akces do B ezparty jn ego  B lo ­
ku W sp ó łp ra cy  z  Rządem .

B LO K  G H .-D .— P IA S T  N IE  O B E J ­
M IE  Z IE M  W S C H O D N IC H ?
W iln o  13. styczn ia . (Tel. G. P .) 

K on serw a tyw n e  „S ło w o " p rzy tacza  
n iespraw dzoną pogłoskę, iż  blok w y  
borczy Ch. D. z Piastem  zawarty  
ostatnio w  W arszaw ie  m e obejm uje 
terenu ziem wschodnich.

KAND YD ACI PPS.

Warszawa, 13. stycznia. (Teł. G. P.) 
Jak nas informują na czele listy PPS. w 
W arszawie stać mają: prezes Rady m iej­
skiej Jawoiowski, pp. Barlicki i Prau- 
sowa. W  Łodzi zaś czołowym i kandyda­
tami PPS. są pp. Ziemięcki, Kowalski, 
Krouig.

LITW IN I ZROBILI W YŁOM  
W  W ILEŃSKIM  BLOKU MNIEJSZ.

Warszawa, 13 stycznia, (ps) Z W il­
na donoszą że nastąpił tam rozłam 
w  łonie bloku mniejszości narodo­
wych, spowodowany przez Litwinów, 
którzy zażądali od innych ugrupowań 
bloku przyznania im pierwszego miej 
sca (!) na liście okręgowej do Sejmu. 
Żądanie to ma charakter wyłącznie 

t polityczny, dla zdobycia argumentu 
w późniejszej propagandzie jantyno1- 
skiej. Wszystkie ugrupowania żydów- 
skie przeciwstawiają się temu żąda­
niu, czego wynikiem  był rozłam."

POŚWIĘCENIE INSTYTUTU CHEM. 
W  RADIC.

Warszawa, 13. stycznia. (Tel. G. 
P.). Jutro. 14. bm. od godziny 11.20 do 
12.45 wszystkie radiostacje polskie za 
pośrednictwem warszawskiej transmi­
tować będą przebieg uroczystości po­
święcenia gmachu instytutu chemicz­
nego w Warszawie. W  uroczystości 
weźmie udział P. Prezydent. R zeczy­
pospolitej, który osobiście uruchomi 
próbną fabrykę aluminium. Poświęce­
nia dokona ks. kardynał Rakowski, 
który również wygłosi przemówienie. 
Pożal,em przemówi p. minister Kwiat­
kowski, p. Jan Zagleniczny itd.

Obóz konserwatywny nie 
wysunie odrębnej listy.

T Y L K O  W  W IE L K O P O L S C E  W Y S T Ą P I  O SO B N O  JAK O  „U N J A
G O S P O D A R C Z A ".

l.-oresnondentiO.

Zakaz kandydowanie, du­
chownych.

TAKIE ROZPORZĄDZENIE NADESŁAŁ KS. PRYMAS HLOND Z- RZYMU.

Lista mniejszości narodowych.
NA PIERWSZEM MIEJSCU U K ń A  U »tf,C , NA PT*TEM LITW IN.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

UNDO idzie z Blokiem mniejszości nar.
lecz w okręgach wysunie listy czysto ukraińskie.

POSZCZEGÓLNE KANDYDATURY OKRĘGOWE ZOSTAŁY JUŻ ZA ­
TWIERDZONE.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

mu centralnego komitetu „uda" z'n-
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C A S A N O W A
Dla uniknięcia ścisku upra-za s ę  o punktualne przybycie nu początki eean- 
L E W  sów o godz. 3-ciej, 5-tej, 7-mej i 9 tej. A P O L L O

| „Dziadek swoje, baba swoje”...
NIEPRZEJEDNANY GŁOS PÓŁURZĘDÓW KI LITEWSKIEJ O POLSKICH

K R O K A C H  U G O D O W Y C H .

Co piszą inni ?

Zgodna djagnoza - 
odmienne medykamenty.
Utyskiwania na wady naszego ustroju 
państwowego. —  P, Gryubuura cofnie 

kandydaturę?

Lwów, 14. stycznia, 
(stm.) Niema w  Polsce człowiek* 

światłego, klóry na zapytanie, gdzie 
szukać należy przyczyny niedomagać 
i bezustannych wstrząsów, jakie prze 
żyw ała do niedawna nasza R zecz­
pospolita, nie odpowiedziałby z m ie j­

sca:
—  Główny ciężar w iny złożyć na­

leży ha wady naszego ustroju.
Ta odpowiedź dyktowana poczu­

ciem troski jednoczy u nas wszystkie 
stany. Lew ica socjalistyczna i sikraj 
na prawica nie przeciwstaw iały się tu 
sobie wyjątkowo. Przyznawano po 
wśzechmie, że tylko w wadach ustro­
ju tkwi korzeń zla, zatruwającego or 
ganiam odrodzonego państwa. 0  ii 
jednak djagnoza wypadała zgodurie 
to  zaleciane metody leczenia kłó­
ciły się już ze sobą radykalnie. Stąd 
połowicziność, jaka cechuje uchwały 
legislatywy naszej z 192(3 r. w spra 
w ie zm iany ustawy konstytucyjnej!, 
kiedy miast przystąpić do .naprawy 
jej, ograniczono snę do fuszerskiei 
lataniny. Tak —- na kolanie... Ab;,
się pozbyć.

Zupełnie zrozumiała, jest zatem dyc 
kusja, jaka na temat naprawy ustroju 
państwa prowadzona jest od szeregu 
miesięcy. Jest cna także aktualna z 
względu na przyw ilej, jaki w tym 
kierunku ma przyznany wybierany, 
obecnie Sejm, który nrocen jest zmi-a 
,nę Konstytucji przeprowadzić bez 

Senatu.
W  dotychczasowej wym ianie zdań 

prowadzonej na tan temat wszyscj- 
kładą główny akcent na sposób w y ­
bierania Głowy Państwa. Góruje opi 
nja, że najodpowiedniejszy byłby 
wybór Przeydenta Rzplitei drogą ple­
biscytu. Tego zdania jest rówinic,' 
i prof. Estreicher, który na łamach 
„Czasu" koncepcję tę motywuje na 
stępujące:

...„Stronnictwa polityczne (w 
wyborze przez Sejm i Sonat.) szu 
kają zwykle -swego wybrańca w 
osobistościach skromnych, bier­
nych i tuzinkowych, wybór prze:- 
lud dokonany łatw iej wyprowadza 
na widownię osobistości o głoś- j 
nych nazwiskach, o talencie rzą- j 
dzenda i o żywszej ambicji poli- j 
tycznej"...

...„Trzeba dać Prezydentowi 1 
możność vv razach, gdy parlament 
źle dzieła, aby mógł odwołać się 
do ludu, jako do najwyższego mo- ; 
oodawcy, jako do właściwego pia- j 
stuna zw ierzchnictwa państwo- | 
wego“ .

♦

Z „Robotnika" dowiadujemy »ię, i 
że o ile  blok mniejszości narodowych 
nie doszedłby do skutku, wówcza? 
inicjator bloku p. Grynbaum wyco- j 
fałby swoją kandydaturę do Sejmu 
Groźba czy —  ekspiacja?

■ ■— o——- 
PO W IESZEN IE  ,.CZŁQWlEKA-GO- i 

R YLA “ .
Winnipeg, 13. stycznia. (Tc). G. P.) i 

Wykonana tu została kara śmierci przez j 
powieszenie na Earle Nelsonie, który ska 
zany byt na śmierć za 24 morderstw, po­
pełnionych w Stanach Zj. i w Kanadzie. 
Earle Nelson zwany byt „człowicklera- 
gorylcm“.

Kowno, 13. stycznia. (Tel. G. P-). 
Organ ludowców ,,,Liertiuivos Zinioa" 
zanniegacza dziś arltyikiuł pt. „Rolkowa­
nia zaipomtocą prasy". „Od decyzji ge­
newskiej —  p-ieze dziennik —  minął 
już mlieeiąc i należy wyjaśnić, jak de­
cyzja ta została na Litwie przyjęta. 
Dlatego nie należy się dziw ić, że PAT . 
szczegółowo podała oświadczenie W al- 
demarasa prasie polislkiej. Rozpoczęło | 
się żyw e omawianie tego oświadczenia 
i omawianie to trwa dotąd. Do kryty­
ki stanowiska premjera WaMemarasa 
uważała za potrzebne przyłączyć się 
także prasa francuska . Urzędowy 
„Temps“  zamieścił w  Nnze 10. artykuł 
wstępny, poświęcony sprawie sporu 
litewsko-potekiego". „Lietuyos Zinios“ 
streszcza ów artykuł i oświadbza: „Jak 
widać, urzędówka francuska nieźle

Warszawa, 13. stycznia. (Tel. G. P.) 
W  nadchodzący poniedziałek rozpoczyna 
się przed sądem okręgowym karnym w 
W arszawie sensacyjny proces przeciwko 
b. urzędnikom warsz. Urzędu śledczego, j 
Sprawa ta wywołała w swoim czasie w iel ] 
ki rozgłos w W arszawie i poza Warsza- | 
wą ze względu na je j „bohaterów". Na j 
ławie oskarżonych zasiada ośm osób z b. 
naczelnikiem urzędu śled. Ludwikiem 
Kurnatowskim na czele. Również oska- i 
rżony jest b. komisarz policji Dobieeki. 
Proces spowodowany został wskutek re­
welacji prasowych, które odsłoniły Sto-

fierlin, 13. stycznia. (Tel. G. P.).
W zakładach i warsztatach chemicz­
nych ..Be-irna" pod Halle wykryto de-

broni iutaorwów pruskich. Jednocześ­
nie wyraźną staje się sytuacja, w  ja­
kiej znalazła się kwestja wileńska po 
decyzji genewskiej. Jeżeli stanowisko 
urzędówki framewiiiej uważać można 
za stanicwilsfco naszego kontrahenta, to 
to rozpocizęte w  prasiie układy nie po­
winny się zamienić w rokowania u- 
rzędowe".

P. A D A M  T A R N O W S K I W  K O W ­
N IE .

Kowno 13. stycznia. (T e l.  G. P .) 
Piętko we pism a kowieńskie podają  
wiadomość o przyjeździe naczelnika 
wydziału  m inisterstwa spraw  zagr. 
z  W arszaw y  p. Adam a Tarnowskie  
go z pismem ministra Zaleskiego 
do prem jera W aldem arasa

i porozumienie, wskutek czego poszko­
dowani mogli odzyskać swoje utracone 
przedm ioty jedynie po złożeniu specjal­
nych nagród. Rewelacje te spowodowały 
dochodzenia sądowe. Akta śledztwa obej­
mują 8 grubych tomów. Oskarżonych ' 
bronić będą najwybitniejsi przedstawi­
ciele palestry warszawskiej, przyczem 
wezwanych jest 80 świadków. Proces, 
który potrwa z górą tydzień, zapowiada  
się niezwykle sensacyjnie.

nych pieniędzy wynosi kilka miljonów 
mar. Ślr-dzćwo w  tók-u.

Paryż, 13. stycznia. (Tel. G. F.). 
śledztwo w  sprawie wielkie,h oszustw,

N O W Y G ABINET ŁO TE W SK I. 
Ryga, 13. stycznia. (Tel. G. P.) Pre­

zydent republiki powierzy! misję utwo­
rzenia gabinetu dep. Juraszewskisowi. 
Skład gabinetu: premier Juraszewskis,
sprawy wewn. Leininsz, sprawy zagr. Ba 
lodis, finanse Kaminskis, sprawiedliwość 
Magnus itd. Do nowej koalicji przyłączą 
się prawie wszystkie partje mieszczań­
skie, Niemcy, dwaj Polacy, część Rosjan 
i część Żydów.

 o-----
O C H R O N A  L U D N O Ś C I P R Z E D  

W O J N Ą  G A Z O W Ą .
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a , 13. stycznia, (jps.) 
Dnia 16. stycznia odbędzie się w  
Brukseli posiedzenie m iędzynar. ko ­
m isji ekspertów zwołanej przez ko­
mitet m iędzynarodowy Czerwonego 
Krzyża dla ochrony ludności cyw il­
nej przed w o jną  gazową. Polska  
będzie reprezentowana na tej konfe­
rencji przez ppułk. Zaklińskiego.

 o------

WALDEM AR AS KUPIŁ W ILLĘ. 
Ryga, 13. styoznia. (Tel. G. P .) 

Donoszą z  Kowna, że Waldemaras 
nabył pod Paryżem  willę za cen? 
15.000 dolarów.

— —o — -

STUDENCI BELGIJSCY ROZGROM ILI 
W Y S TA W Ę  SOWJECKĄ. 

Bruksela, 13. stycznia. (Tel. G. P.) 50 
młodych ludzi należących do stowarzy­
szenia belgijskiej m łodzieży narodowej 
uzbrojonych w pałki wtarguęło do loka­
lu sowjeckiej wystawy artystycznej, 
gdzie po skrępowaniu strażników znisz­
czyli znajdujące się na 2 piętrach obrazy 
i rzeźby, poczem rozprószyli się po uli­
cach rozrzucając ulotki i odezwy.

SZW AJCARSKI LO T  BERNO-CASA- 
BLANCA.

Bern, 13. stycznia. (Tel. G, P.) Dziś 
południu wystartował stąd na zaopatrzo 
nym w 20-konny silnik Daimlera samo­
locie sportowym kapitan lotnik szwaj­
carski W irth  z zamiarem dokonania lotu 

I bez lądowania z Berna do CasablancL 
Długość lotu wyniesie 2.500 km.

K R W A W E  STARCIA Z GÓRNIKAM I 
W  COLORADO.

Denrer ( ? ; r* Colorado), 13. stycznia, 
j (Tel. G. P.) W  Waldenburgu został wpro 
I wadzony pewnego rodzaju stan oblęże- 
| nia w  następstwie starcia pom iędzy po­

licją a strajkującymi górnikami. M ia­
nowicie 700 górników udało się do głów­
nej siedziby związku, gdzie byli oblęganl 
przez policję. Doszło do walki, która 
trwała godzinę. Zabity został jeden ze 
strajkujących, kilku zaś odniosło rany.

W IE L K A  E K S P L O Z J A  W  J A P O -  
i NJI.

Tokio, 13. stycznia. (Tel. G. P .j 
W  miejscowości Kurume prow incji 
K iusiu  nastąpiła eksplozja w  fab ry ­
ce ogni sztucznych. Zabitych zosta­
ło 17 robotników. Zniknęło bez śla­
du 12.

 o -

Z  ostatniei chwili.

GESSLEP. JUZ  W RĘCZYŁ DYMISJĘ, 
j Barlin , 13 stycznia. (Tel. G. P.). 
j Minister dossier wręczył diziś kancle- 
: rżmei podanie o dymisję. Gabinet Rze­

szy odbędzie naradę ministrów, na 
której rozpatrzoną będzie sprawa, dy­
misji. min. Gcsslera. Koła parlamen­
tarno roić liczą się z tern, aby jcaaoze 
dziś sprawa dymisji mogła zostać za-

fnmtlację olbrzymich rozmiarów. Dwaj 
•lyrekh-rzy Scheroberger i Fcllc-r są 
•wtnie»zani w 'aferę. Prócz lego szereg 
urzędników niższych i inżynierów. 
Pośrłdnik Soluiiilekl z J..ip*ka sam za­
robił na tych spekulacjach. 2.500.000 
mar. zł. Ogólna surma zdofraudowa-

I ąiupołin.kaiych przez niomiocjkicb do- 
i sfawców, franoinskiich odbiorców i ich. 
! pośredników przy niemieckich świad- 
j czenin-cli rcpnmcyjnych w  naturze wy- 
j kazało, że sprzeniewierzenia lt- sięga- 
* ją sumy 20 milj. mar. zł.

Potępić należy 
nietylko

ODPOWIEDŹ STANÓW ZJ, 
Nowy Jork, 13. stycznia. (Tel. G.

F.) Departament Sianu publikuje w y ­
sianą dziś do Paryża notę w. sprawie 
paktu pokoju wieczystego i ogłasza 
pierwotny tekst propozycji Briandfc 
mimo, iż Brifind w yraził życzenie, 
aby ten tekst tak długo l-rzyanać w  la- 
jctirnięy dopóki rokowania nic będą 
ostatecznie ukończone. W  fakcie tym 
upatrują, tu dowód, że St. Zjednoczone 
nie wierzą już w powodzenie roko­
wań, W  swej odpowiedzi Kol log wskn 
żuje na Lu, że pierwotny wniosek 
Bciandn zawierał ogóbj® potępienie 
wszystkich w ajjsu, a uie tylko woprj 
zaczepnej. Sellog pt oponuje powrót

wszystkie wojny 
zaczepne.

. NA PROPOZYCJE BRIANDA.
do pierwotnego tekstu i napomina An- 
glję, Niemcy, Włochy i Japonję aby 
przystąpiły do tego p%ktn.

Paryż, 13. stycznia. (Teł. G. F j  
Briand , przesiał: Kol.Iogowi odpowiedź 
na jego bslatnią notę, w  której w yja ­
śnia, iż Francja chce ograniczyć sir 
do potępienia w przyszłym pakcie je­
dynie wojay agresywne), gdyż pro 

i joirt ten ma być wieloetewmy, a Jiir 
| dwustronny, jak pierwotnie propono 
j wui.10, przez co sygnatariusze jegc 
j nie mogliby wyatąpić przeciwko pań- 
i dw u  napastniczemu, a w  koasekwen 
i cji w yw iązać się se zobowiązań pły 
1 nących z paktu L igi Narodów.

łatwioną. Koła te wyrażają przypi 
szesenie, że komisaryczny zarzą 
min. R e ic h a wchry obejmie kanele)

SaracKiiw proces McMieii) l SM.
URZĘDNICY WARSZ. URZĘDU ŚLEDCZEGO POD CIĘŻKIEM  OSKARŻENIEM. 

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

sanki korupcyjne panujące w tym urzę­
dzie. M iędzy urzędnikami tego urzęda 
a przestępcami istniał formalny kontakt

Olripie diifiiiHisie i
WIELKIE NADUŹY0IA  W  BERLINIE.



„Czoma runa” ui pniecie zbaraskim
JAK )Y ŁY  DJAK ZIELONYM ATRAMENTEM NiSAŁ GROŹNE TT IU SZE , OD KTÓRYCH W ŁO SY  NA  GŁOWIE  

STAW AŁY ADRESATOM. —  TR ZY  MIESIĄCE W IĘ Ż E N IA  ZA  ZBRODNIE GW AŁTU  PUBLICZNEGO,

(Od naszego korespondenta.)
Hrycia Kotrowstriego,
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Tarnopol, -w dtyraniu.

(1) W  jesieni r. 1927 przerażenie
o-garnęło mieszkańców wsi igramfcz;- 

' Jiych M edyna i Hałastzczymieo, pow.
Zbaraż, ■wskutek anonimowych odezw 

j grożących mordem i po-lpoiamiem k il­
ku ■ gospodarzom. Naczelnik gm iny Me­
dyna Rrólkap Ko-śduk i majętny go­
spodarz w Haluszczyńcaah otazyinaiU 
■ft" listach odezwy pikane ręazniie pięk­
nem pismem, Aitłioinyim atramentem', 
Ujęte w  formę .wierszy, a  podpisane 
przez „Tajne Towarzystwo uzamej 
RnM“ . W Ijffiąw lch  tych zagrożono 
adreBalbm

m .ydj dwern i podpaleniem,
Jeśli w  ozinaiozanyim terminie nie złożą 
pod słupem telegraficznym 1. 608 na 
drodze z Bołgidiaiiowa dd Nowego Sio­
ła —  Ś ę rw szy  20 W . ,  dragi 35 doi. 
W  oitezwtie te) piszą miiędizy irmemi:

„M y  ie lude, azc.zo ne maijem 
Niiozoibo dio stfcraty,
Jak wowlki hołoidni chodyrm 
Wiild chaty dio chaty.
Z a ło ży łfm  tawarysitwio 
Czarnoj Buki,
I  zawziali my, jak 
Ti hatjdamaki.
Nam ne strasznii Polski wfliaisty 
Ne straszna l.iurma,
■Bo żytie takie, jalk majem 
Hitfflbahp' ne ma.
Smertti w oc.zy zahladiatjeln 
Kożdlyj hodyiny,
My ne majem nicz do strally, 
Malina ni rodyny“

Na natychmiastowe dioni c i s t o  niie 
przestraszonych adresatów P. P  roz­
poczęła

energiczne dochodzenia.
Z początku przypuazciżamo, że odezwy 
ie mają być zapowiedzią świeżych na­
padów dywe.syjn z poza granicy,
ale któremuś z mieszkańców wisi Lu- 
bianekgpisrno am nim aw WydSio się 
znajome, a po. tym trapie dotarła poli­
cja na ślad sprawcy tego szantażu, w  
osobie

Rozwój „Aerolotu”.
Ruch lotniczy —  pasażerski i lo w a -  

row y —  wzm aga się silnie.
Lwów 14. stycznia.

(e ) W ed le  statystyki Aeroloiu, 
ruch na Rujach powietrznych lego 
Towarzystw a przedstawia się nastę­
pująco:

Lotów wjkonano w r. 1922 — 
271. w v. 1926 —  2.815, w r. 1927 — 
3.779.

Ilość kilometrów przelecianych 
wyniosła w r. 1927 — 1,054.546 (w  
r:  1922 —  104.688, w r. 1926 — 
830.381).

Przewieziono pasażerów 8 160 (w  
r. 1922 -  659, w i . 1926 —  6.704).'

Bagażu i przesyłek towarowych 
271 800 kg. (9.410 w r. 1922 i 158.116 
w r. 1926).

Ogółem za cały czas działalności 
tj. za 6 lat wykonano 11.740 lotów  
długości 3,347.402 km., przewiezio­
no 25.797 pasażerów, 16.618 kg. pocz 
ty, 557.550 bagażu i pakunków.

Cyfry te są imponujące i m ów ią  
o niezwykłym  rozwoju „Aerolołu". 
Zwłaszcza ruch poczlowy wzrósł —  
w  stosunku do roku ubiegłego —  
niemal dwudziestokrotnie.

byłego diaka, obecnie 'zarobniiba w  Lu ­
bi aninach.

Rew izja u nlieigo sltwtortdztife istnie - 
niie zietoinego atramentu, jakim ode­
zw y nyły piisane, oraiz oidenitycztoość pi­
sma, pocizem Pidtiroiwisfci przyciiśnięty 
do muru przyznał się do czynu, tłu­
macząc, że nędlza go db tego stoowc-

L w ó w  14. stycznia.
( — )  W  głów nym  tegorocznym  

sezonie węglowym  p o jaw ił się na 
giełdzie węglowej na dworcu czer- 
niowieckim jakiś osobnik i p rzed ­
stawiwszy się jako Leon Turtellaub, 
właściciel składu węgla przy ul. Mio 
dowej, nawiązał kontakt z szere­
giem kupców oraz wielkich firm  
węglowych. Codziennie od kogo in ­
nego brał wagonowe ładunki tow a­
ru, honorując je wekslam i ze swoim  
podpisem.

Term in płatności weksli przypa­
dał w  grudniu. Tymczasem T u rle l- 
taub ani jednego z weksli ną ogólną 
sumę około 20.000 zł. nie wykupił, 
wobec czego zostały one zaprotesto­
wane. Ale i protesty przeszły „bez 
wrażenia". W ów czas poszkodowani 
udali się na miejsce i tu stwierdzi­
li, że padli ofiarą wyrafinowanego

Lwów, 14. stycznia.
( — ). Areszty miejskŁe przy ul. Są­

dowej 6 omal nie padły wczoraj pa­
stwą pożaon, który mógł przerzucić się 
i na okolicizn,e domy. Oto około godż. 
G wieczorem umieszczony w  celach na 
Li p. aresztanlt Michał Wojtowiecki po­
wziął plam podpalenia celi, by na­
stępnie wraz ze swym i towarzyszami 
mód,z w  czasie popłochu zbiedz. W  
tym cełu w y ją ł on a pfeca żarzące się, 
kawałki węgla i włożył je do sienni­
ków, pocizem zrnrożoną celę opuścił, 
przeniósłszy się do następnej. Także

Berlin, w  styczjuilu. 

f i l )  O niezwykłym  wypadku ma­
sowej psychozy opowiadają gazety nie 
mieckie. W e wisti Kroteiedorf mieszka, 
od szeregu lat stara cyganlka

Ata Burrna.

Kóbtota t)a żyjąca z żebraniny, w róże­
nia i sprzedawaJiu11 lekarstw własineigo 

t wyrobu, prappawiiadiaua od kilku inie-

podobme sprawki
na sumieniu w  roltou 1924 i 1925, ale 
wówczas dla bratku dowodów został 
uwolniony.

Piotrowski odpowialJał onegdaj ja 
ko oskarżony w  sadzie okręgowym 
przed radcą Rosenbaumem i zastał 
zasądzony za zbrodnię gwałtu publi­
cznego z par. °Ł  u. k. na trzy miesiące 
więzienia.

oszustwa, gdyż przy tej ulicy w o - 
góle niema składu węgli, a Leon 
Turteltauib w  szczególności nic lam  
nie posiada. Natomiast w  jednej z 
realności przy le j ulicy mieszka je ­
go stryj, który na pytania, gdzie jest 
Leon, ośw iadczył lakonicznie, że 
wyj echał w  niew iadom ym  kierun­
ku, poczem zaproponował poszkodo­
wanym  zaspokojenie ich pretensji 
na 25 proc.

W idoczne więc było, że m usi on 
pozostawać w  porozumieniu z  oszu­
stem. To  też poszkodowani propo­
zycję tę odrzucili i zrobili donie­
sienie karne do W ydzia łu  śledcze­
go P  P . przeciwko Turteltaubowi o 
oszustwo. Przeprowadzony w yw iad  
policyjny stwierdził, że Leon T u r -  
teltaub zbiegł ze Lw ow a , więc za­
rządzono za nim pościg.

i 5 jego kompanów wyniosło się z  celi.
Gdy płomienie spostrzeżono przez 

okno, p ierwszy wpadł do wnętrza 
trzech wispóllmych cal dozorca Szym- 
szoH i aresztantów wypuścił. Sa,m 
podpalacz doznał zaczadzenia i leżał 
już na podłodze bez przytomności. Do 
pi ero przybyła straż pod kierowni­
ctwem naczelnika. Srarzyaskngo w y­
ciągnęła nieprzytomnego W ojtowie- 
ckiegc na podwórze,, potzem  azylbko 
ugaszono ogień, który z każdą chwilą 
stawał, się groźniejszy.

sięcy, że 1. stycznia 1928 nacią,p i nie­
wątpliwie koniec świata.

W  przededniu Nowego Roku zja­
wiła gi,ę cyganką przed domlkiem za­
możnego wieśniaka!, Hansa Friedlia. i 
poczęła donośnym głosem zwoływać 
mieszkańców wmisOci. A  kiedy nieba­
wem otoczyła ją Eczna rzoaza —  Ata 
wygłosiła jakby karanie, zapowiada­
jąc tonem proroczym,, że w nocy z 31

grndnia n? 1  ityozria nastąpi kci»tee 
świaia.

Niesamowite słowa wiedźmy wy­
warły na obecnych

bardzo silne wrażenie.
To też we wsi po-wstała isaud panika. 
Mimo pronestu kilku osób rozsądni ej - 

j szych większość wieśniaków uwierzy­
ła w  pro octwr cygank.

Ogólne przygnębienie zapanowała 
we wiotsce. Nikt. prawie w  nocy nie po 
łożył się spać, czekając godziny dwu­
nastej. A  kiedy m inęła fatalna godzi­
na, a koniec świata, nie nastąpił —• 
poczęto szuka* cyganką aby ją r  kara 6 
za ten pom w . Ata zniknęła jednak 
bez śladu; krążą pogłoski!, że popełni 
ła samobójstwo.

Zadziw iający objaw ciemnoty w 
państwie bo jaźni Bożą?!

— o------

Znowu dwie desperatki
a siłowały opuścić padół nędzy 

i  zgryzoty.
Lwów, 14. stycznia.

(— ). Pogotowie ratunkowe inter- 
' wenijowałe wczoraij w  diwn wypadkach 
zamachów samobójczych. Przedpołud­
niem targnęła się na życie 23-letnild; 
sł-użąica Miarjia 5xt ntkówna zam prz-y 
ul. św. Zofji 25, która zażyła jakiejś 
nieznanej truelizny. Powodem rozpa­
czliwego kroku były jakieś przejścia 
na tle miło-snem. Pogotowie po udzie­
leniu pierwszej pomocy, odwiozło ją 
do szpitala.

Wieczorom znowu usiłowała po­
zbawić się .życia 35-letnja zardbniea 
Katarzyna Wiojcaechewtka, zam. przy 
ul. Iniwainiijiów l 1; .  która zażyła  dużej 
dawki suMknaitu. Pogotowie w  groź­
nym stanie odiwiozHo iją. do s,apiLala. 
P rzyczyną zamachu samobójczego by- 

■ ła nędza.
— —o ------

S k r u s z o n y  4 ] a m .
Z  nędizy ukradł cały trauspoi t bułek  

i chlebów.
L w ó w  14. stycznia.

^— )  IV piekarni W einberga i 
Frankla przy ul. Gródeckiej 61. w  
u[b. roku zajęty był, jako rozwoziciel 
pieczywa 40-lefni Schulim Kłam . 
Pewnego dnia w  sierpniu K łam  zra - 
na pobrał pieczywo wartości 376 zł. 
i już wieczorem do piekarni nie 
przybył. Nazajutrz właściciele 
stwierdzili, że pieczywo to K łam  
sprzedał a pieniądze sprzeniewie­
rzył. Za  sprzeniewierzenie to odpo­
w iadał on wczoraj przed sędzią So­
kołowskim  Oskarżony przyzna1 s;ę 
do sprzeniewierzenia tłumacząc się 
nędzą, a  ponieważ zobowiązał się 
dłużną kwotę zwrócić w  przeciągu  
półtora roku, sędzia Sokołowski za­
sądził go tylko na piiesiąc więzie­
nia.

* o------
STRACENIE MORDERCY-SADYSTY.
Berlin, 13. stycznia. (Tel. G. P.) Na 

dziedzińcu w ięzienia Ploetzensee pod, 
Berlinem nastąpiło dziś stracenie Betche-, 
ra, który dopuścił się na tle zboczenia; 
seksualnego morderstwa hrabiny Lands- 
dorf i małoletniej Eck.

Podziękowanie.
W szystkim , którzy wzięli udział 

w  pogrzebie ś. p. Bolesława W o jc ie ­
cha Schmalza, W ielebnem u Ducho­
w ieństwu z Krosna i okolicznych 

parafji oraz pp. Kupcom z Krosna 

składam y serdeczne Bóg zapiać.

Teofila Schmalzowa,
768 Bolesław  Schmalz.

do wała.
0!k«:/,a,toi się, że Piioilrowśfci m iał

Wszystko jest możJjwe
d9a bezczbln^o oszuste.

P. L E O N  T U R T E L T A U B  N A B R A Ł  W Ę G L A  N A  20 T Y S IĘ C Y  Z Ł O ­
T Y C H  I Z E M K N A Ł , A  P O S Z K O D O W A N I N IE  P R Ó B O W A L I N A W E T  
Z A W C Z A S U  SIE  PR ZE K O N A Ć , C Z Y  M A  O N  IS T O T N IE  P R Z E D ­

S IĘ B IO R S T W O  W Ę G L O W E .

f i s z H  podpalił irtszty n ie w e .
CHCIAŁ Z  KOMPANAMI UCIEC W  CZASIE POPŁOCHU I ZAMIESZANIA. 

PODPALACZ OMAL NIE PADŁ OFIARĄ SWEGO POMYSŁU.

M c  sm, l i i i i  nie iiasianił!
NIEZW YKŁE PROROCTWO STAREJ GY&a NKI. —  PANIKA W  MAŁEJ 
WIOSCE NIiJłWracriEJ —  FATALNA g o d z i n a  m u  a , a  ś w i a t  s t o i  
NADAL W  SWOICH POSADACH. — W RÓŻKA ZNUTNĘŁA BEZ ŚLADU!



Str. 6 ,.GAZEsR\ PO RANNA" z dnia 15. stycznia 19'Sb. Nr. m2

Z  saU koncertowej.
Koncert tenora oparowego A. Azsaturiana.

Iiw fw , 14. stycznia.
Sympatyczny oiyaterjał głosowy, odzina- 

ozająicfijpte w  wćzteylcih ipoizycjach brzanie 
-nii-em o szlachetnej oarwne i  n.iieizwyikkj 
wydatności, oraz wykazujący sporo ogni- 

jis lego temperamentu przejęcie się swemi 
inłgpsetecjairai —  era zalety, które cecho­
wały -oine-gdaj dzdaJaHość teiwistycizną -nie­
znanego (gtąsd naszej 'pitoltoznoś-ci śpie­
waka na estrada:© Kasyna © jiłs -sk ifjM  A 
eainleresowatnie się słuchaczów —  wobec 

eJófalbu -wsze-l-ktej irakleimy i  nMoidz-awiny-ch 
ogłoszeń jańeceoru —  dość m aam ie  potę­
gował program. artysty, -zapowiadający 
prócz fragmentów z repertuaru operowego 
wytkomiairlank-iltou pieśni omnańsk-ieh, a 
w w ś -akaizów litem tary pielśniowej dla na­
szego świata- muzykalnego praiwaeyże -nle- 
zinanej. A  są -to 'kompo-zy-cje, którym nie 
iniożna odmówić, ze -względiu na oryginal­
ność pomysłów, ppz-tkna, witający do serca 
słucluacza podkład uczucia 'i charaiktarysty. 
czmy -koloryt, pewnych wało-rów W  u- 
-kładach przez -autorów ,ormiańskich dość 

pśtelBitiie harmonią oiwainyjąh, uwydatnia
się,jbąird'30 -korzystnie odrębny rodzaj 11- 
łyiamu tK h  pleśni -ludowych i  narodo­
wych, a wykonane przez koncertanta u- 
nriejętroie i  eon': -amare, -cieszyły się na 
wieczorze czwartkowym iznacizndm pgiwo- 
daemiem.

Kantylenę p. A. Assaturiona. i  jego poj 
■pisy wokalne, mógł jednak sprawozdawca 
ocenić -dokładniej padiazuis wykonania aryj 
operowych, pieśni Giiega „Kocham Cię" i 
utworów włoskich, tyiań wszystkich kanap,o 
eycyj, fctóre, jako ogólnie ananel ułatwiają 
w  wysokim !slb§ffliu fantrotę -nad ‘wyszko­
leniem głosu »  licznymi szczegółami Skła­
dającymi pę> na umiejętn-ość odtwórczą. 
■Tu więc -ziaianaiozę, że efektoiwmielmu -alalk-o- 
‘waniu wysókioh tonów zam-tiziięCTają in- 
t.enpretaioje p. AissJNL-iaim lwią część 
swych sfulk-cesów, o.-raiz że (pltjjJj precyzyjne 
wykonamie ustępów -lężących w medium 
głosu i  zbyt dowolne .nteraiz uweględnia^ 
iW  rytmiki i  wogóle tendencyj -kompo- 
izyitarów nie należy do pllusów inltenpirela- 
cjli, zasługujących na uznanie. Mimo to 
wywoływały brawurowe chwilami, mo- 
irjemty w  niektóryoh częściach programu 
serdeczne oklaski -dość , liczniego audy- 
itarjuim, zwłaszcza. po pięknie i z airtyatyczi 
nem preejęokftn odśpiewanej airjGiż- ,,Ż y ­
dówki ' Balevy ego. Mniej koncertowo wy 
padła interpretacja arjii Don Jossgo z opery 
Bizeta ,Caaimjein“ , po części z powodu nie­
porozumień partji wahail,nej «  akompania­
mentem fortepianowym.

Liczne objawy uznania iźłnieiwołily kon- 
oer.lamta do dorzucenia kilku dodatków 
■nadprogramowych, a .nastrój publiczności 
ii przebieg ca.tój produlkcji świadczy po­
chlebnie o nieprzeciętnym sukcesie uitaJen 
towairnelgo śpiewaka.

Fr< Nenhanser.

O 0I oposiu z cei ifiiim e i 
8 uszelHck erlsiHOi zimcuoh!

udzielają

Bsits stars - f l n a r g
$ 1 .  M a r i a c k i  3 r pi. Rffiprjacki ©.

W świątyni grecfcich bogów
student zamordował grzeszną siostjr .̂
BRZYTW Ą PODERŻNĄŁ JEJ 

Ateny, w  styczniu.
Ce) Student uniwersytetu ateńskie­

go Pawe.l Baaria, zamoriaoiwał swą 
siostrę, pafcinając jej gard*o brzytwą 
w świątyni dawnych greckich bogów, 
na Akropolu.

Angelika ucii-okła z  domu z 
kim Cfaryigoiwtaindi;im>, Cizliowiiekiem po­
dejrzanej wartości moralnej. Po pe­
wnym dziaisie porzucił ją, uwodiziciel, 
a córka pati-ycjiuszowstaieg-o rodu sto-

GARDŁO S,Z W  ZEUSA‘S 
czyta się ns dno życia.

Tej plamy na swym rodzie nie 
mógł jH-fcb-oiec Paweł^ oddający się z 
lTOjjriotnością stuidjom nad' starogreefeą 
hictoTją, i łfrt era tura... Dostał rozstnójiu 
nerw|S»śp i zda.walo mu się,' iż po­
tężny Zeus rozkazuje ro.r wykonać 
dzieło se-mMy. Zwaibiił wiięc swą sio­
strę do świątyni ojca bogów i ludzi i 
w  (Kierze gromowładinemu Zeusowi po' 
świecił życie swej upadłej sio-si-ry.

Zamach staio ui Prusach mschoilfll
CIEKAWE REWELACJĘ NA TLE

Królewiec, w  styeswm.

(e) Onegdaj w  sądzie apelacyjnym 
sozipc-Jzął się proces w y lo cw n y  przez 
właścicieia ziemisiklego z Pru-s W scho­
dnich Hasso von Treskowa przeciwko 
prezesowi Związku Właściciela Ziem ­
skich, b. majorowi Badlckemu o o- 
brazę,

P. jyon Tresbow w ykrył owiogo cza­
su przygotowamia do aamacun stanu i
udaremnił całą,.-ipikwię. Zamacliowcy, 
przeważnie z kół izi.-eftiiaińiskiich Prus 
W-sch. o.-głęsilii wslkutek tego bojkot, To­
warzyski p. Tre-stkow-a, ziairziucając n>u 
zdradę zaufania i naruszenie intere­
sów narodowych. Do ziem ian tych na­
leżał rówiiież abeeny nSB^Ier sp-ra.w 
wewn. Rzeszy -"on KendeSl. Oibeenie 
von Treskow skarży prezesa Związku 
Ziemian o obrazę-czci i w  pier-wszej 
instancji uzyęk-ał w «p fc , skazujący b 
majora Badicke-go na 500 zł. kary.

Cały szęreg świa-dków kiategęffycz- 
n.ic stwierdz-fł, iż w  styc&mra iy2S i. 
erynione były w  związku z ówczes-

PROCESU O OBRAZĘ CZCI. 
nym kryzysem rządmwyi-m przygotowa 
uia w  całych Prusach Wschodnich rlo 
zamachu stanu. Miał on zmierzać^do 
ogłęfezenia dyktatury, apieraljącej s ię  

na Reichswiłirze ‘i na ,pTawięo'Vv .ych or- 
ganizacjarh wfejskowy-ch.

 o------

N A D E S Ł A N  F,.

FEJLETCN ,.GAZ- FOR." m  h 19S3

HERBERT SGHEFFLER

O s t a t n i e  c h w i l o .
Wielu, bandiao wielu ł-ud-ai ohętrriftby 

i7. żyoi-eim skończyto które jak bnzemię fśe 
doJD^iesieinia im ciąży! Jak jarzmo, co rano 
na 'kark wkiadame, a witbzorem na krót­
ko igdjęt-e, by -powiietrza na znój dnia na­
stępnego -zaozianpnąć!

W  blu, ach, ■wielu do śmiieroi wzdycha, 
nie mogąc się jednak odważyć na krok 
-stianowozy, który... •miewiedoano dokąd pro 
.wodzi...

—  Dioikąd? Doikąd. —  pyta młode 
d-zfewczę, a szeroko WAmtamii octzuna-i, le1- 
żąc na łóżku i  wpatrując si-ę w niemy su­
fit, ipodoaas gdy silna gorączka wątlem 
ctiałem iwstnząsa.

Żywej -duszy' ipmzy miej niema, do któ- 
rejby się mogła -z ©ytalifem teyn zwrócić! 
Ani opuszczonego jaifciegoiś WWerizęcia na­
wet, którego los jodnaikii- z jej Bmutoyji lo­
sem by ją ipogodzdł!

Aoh, ta samotność! Samotność w go- 
dżinę śmdercd! W  ostatiMiej chwiliii życ ia1 
Samotność, co jej towaiPzyszyla pezez 
n"sizysitik'ie .posępnego żywota!

Gdzie jetsl Bóg, by murami wstnząsinął 
-j f̂żywam.'i istotami tę -pustą izdebkę za­
ludnił? By -pokazał, że Bogilclm jesit! By ją 
—  dla której wszystkie- gadziny jej życia, 
męką 'komainia były, p-om-ienmą jasnością 
-rodainmego -ciepła w ' jej ostatniej goiiłiziin-iof 
-otoczył!

Niema odpciw-.oizi. Ch-ore duns-wczę .wj:z- 
paJlaną głowę jwoiiaka w  poduszkę. KropLi- 
•sty -pat oblewa ciało. P.rzrcipa-żony wzrok 
illkwi w suficie,' «  ibfó-reg,o- mętnej bi-ełi 
majaczą się obnaży wspomnień...

*
Maia daiawczynka —  cateral-ataiia za­

ledwie —  'tań-azy woikoł-o S-oiniial -który s-i-ę 
nażywa Tlołtoi.

Kiedy dżiiewczymlkia Bawola:
„HoRo!“ —  -koń idizłe w ślad za -nią. 

D-o s-am-ego m-orza ■ -dałby się -wprowadzić, 
gdyby -mógł w ten sposób wierności swfc-j 
d-oiwilśę.

W . # i t t & K y  uśm iechają^ ^  n a  świdok 
„małej 'i ■■wiieiikiego -kudiaitcjgo ko­
nia", mówiąc:

—  Co iza diottjfca p ara !i..j®
Co niedcdeli -przychodzi ojciec -z mia­

sta. Ma ogromną brodę, j-ak kwtseBei łv 
kis-iążoazkach z bajeazkiaimii. fd fjd j z małą 
na łąkę™ low-i jej ■mł'®jj£'Sbki,»  iak śmiie 
sanie roraez -ręde skaczą, nck>tyl>bi w siatkę, 
goni małe ći-eilalk-a.

El ten .ie-it.-s-zazęśliwa. Ale’'b y łab y  sUi. 
kroć szczęśliwsza, gdyby ojciec cza.isdm ?, 
ńią śrtóał -się do volóru. Ojciec j-odn-aik pii- 

'.gdy :aię' ńiie śm-idje>--Robi tylko wszystko, 
co może, aby -dai-e-dku swemu przyjemnoS; 
sprawić- .

Matka? Niema niatk*. Jest zp to jsłoń- 
oe, oo ciioplą dłoń -na igłówik*ę Elłen kła­
dzie... No i Hot-to coś także wart...

*
Szkolą... W ielki gmach szkolny w cen­

trum -miasta ze -złotym szyddem nad hra—

6 0 - f e c i e

Szajnochy*~-
iiw ó w , 1T. stycznia.

(o) 10. stycznia, r. 1868 umarł wr 
Lwow ie Karol Sżaijiocha, historyk. 
Ur. r. IS IS  w Komairn$, k&ztałcił sir 
w Samborze. Przebywał początkowo 
na prow-i-ncji, ostał ocznie jako nau 
czyciel osiedlił się :ve Lwowie, g-dzi- 
bvł wspólprSfcownikięrn czasopism 
Rozpoczął działalność literacką, w T. 
1840 i napis-ał wiole ptięzyj, drama­
tów x dzieł IrisT-pryoz-nych, stawiają- 

jfy-ch :gó w  rzędzie inajy/ybitmejsżycli 
pigarzćrw' po-lski.ch. Z  ciz.ieł hist-orycz- 
nych większych rozmiarów . w yrfe- ■ 
n-iają isię: .^Jadwiga i Jagiełło' i „Dwa 
lata dziejów naszych", opowiadanie 
o, wojnach kozackich przy końcu i£j; 

j aowania AYLidysława IV. Napisał to;' 
kłlką . tomQ\V krójszyph moinog-rafji 
liii.gtoirycznych pod ogólnym Tytu łem : 
„Szkice hi-storyczne".

Z b io r o w e  w y d a n ie  d z ie ł  h is t o r y c z ­

n y c h  w y s z ł o  w  W a r s r a j j i c i  n a k ła d e m  

U n g r a  w  r. 1878— 79 w  dlzi-es ięc iu  t o f : 

m a c h .

mi m  film
niedoścignione przy pielęgnowaniu Iwa- 
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla­
my skóry. .

Rafała krem liljow y, cena zł. 2___
Rafała myrdło Iiłjowe, cena zł. 1.20
Rafała puder liljuwy, cena zł. 0.80
Rafała mleko łiijowc, cena zł. 1.50
Rafała grysik liłjow y, cena zł, 0.S0

W yrób i wyłączny skład: APTE K A  M. 
EJTING ERA we Lwow ie, pł. Gołachow- 

skieh 14. (za Teatrem Miejskim).
- -^Gndziennie wysyłka na' prowincję. —

inąpjk ejgciawą i ipoJ-wóiniicim, wpsad/oae^.i 
kl-cuiow-eim-i dnzewaimii. Dla uciechy dziiat- 
wy chyapó-posŁidizt.ino kl-ciny .przied szkolą u 

rd)óż toóg-i rorakos* w  icęjj, zrobić okulary 
z iktonowych liści, na noŁk je -zalo-żyć i 
iwj&friwipjfcśgjelkę udawać!

Po op-ui ĵEbin-iu sak-o-ly Eltea 7 iz-jdleini 
ńtaaida w szarzyznę. 1 M-iiefi.akja- ŷ maRj 
-iijd-eibce u pie-wn-ej panii. Ojói#? dawno już 
nie żyje. Kajżdegio popohidtnua -po sizkbłe 
miąsi być naHwńiio umy-ta i kuchu-i-a 
jgto upnzątoięE Polem td-ą zadearin 
ażkfSne, aprs-wunbś, po .-podwt-eozwku ce- 
rnwarwo pśńeztoch, obić-rainie kartofli i ja­
rzyn.

Eteień w dz.jąń ipaiti iprĄipóiuana Elłeni, 
jS>k dnlriinest Mo, miej; apłaoa jej jedżeinie, 
odrtóż li'szkolę...

Ęlle-n wi-e, z'e painiś rna słuszność, ale 
czuje się taka nfeazuzęś&wa .przytom. Pla 
óze n a ft 'iwemi 'mjkjjhiń îk.ąhrelm-i, pla- 
oH , 'k-ryjącć^wariżyc-akę w drobne s-praco- 
waine rącizyny...

Piaczego plącze? Ach, fiężki kam-ień 
pierś jej pnzRąjjĄa!

Peńwoęo drnia pani rózm-awmi-a -z są- 
steiinaB EUon była. w sąsi-edniim pók-oj-u, 
ojjH?2elm ó-byd w-je nie wieidzikly.

EUqji słyszy:
M ^ S p o  PT,ni Wów-i...? Z j a k i e j  po­

wodu?
—  A ńo, m iał c W ę ,  wrje peoii/itaką, 

h której ffirhejknji-e mówić.
— r  -Cooo... O jo iee  Eli-oń?
—  Akt; tak. Napewino. I to w wyso­

kim stopniu

R a d j© -k o s iK a  
u fryz je ra .

Na sposoby biorą się...
(Od na-awBp koresponfenta^

Warszawka, w  fslycz,niu. 
m) D-o jednego z now-o-otworzrmych 

zakładów fry z je tm ifli przy. ul. Złotej 
w YfawszawiG, z g ł o s i . j a . - k i s  ele­
gancki mężczyzna., mając pod pachą 
jj-aozkę. t f ł c i ł  sobie zrobić musnicure 
ogolić -się, uczesać,-: ufryzewj^i' zrobić 
masaż.- twarzy i woą w  wWŁSjfcie za 

• biegi fryzjerskie. Gdy przyszło do za- 
]'łacania rachunku fbkoło- 8 zły), gość 
w.łfjął banknot *00-złotowy. Ponieważ 

.,w kaeia ni-e było roszl^^przeto . klient 
W świtdczyt, że zmieni bdinknot w są- 
aiedzitwie. W ychodząca po-gdśtawii
pac-zSe, prosząc, aby nie ruszano jej 
gdyż ja©yto aparat rad-jo-wy. W łaści­
ciele fiinmy zgodzili się. Gdy po upły­
wie kilku godzin „gość" nie wracał, 
paczkę rozwinięto i ukazało sdę, ż% 
zam ifet .aparatu radj-ow-ego była Ir 
drewniana kratka brakowa. •

Każdy powTnien zostać
czionkiera L  0. P. P,

—  l'| n - Ac'c d-zćwmego, że ’ sobie kulkę 
wpjffiowtó w glo-wę... .

—  ZĄijewn-e. ^Ale z jgkiej raięji niń-ie 
swoją daewczynę .za te parę. groszy na- 
rzirnd!...?

jSIlein sylabiizuj-e ■oista-limi-e słowo, któro 
w -zeszyoi-e n-aijMsala. Snk^iiu je iz e -z  cale 
pól godziny -i jeszcze rni-e rozuimiiio, oo ono 
ocna-eza V

*
Ubaa. iy-ielikomiejska ulsoo. Kilku­

piętrowe domy, wystawy w  oknach, szyl­
dy, śpioązacy s-ię węże l-u-rkoozą-
cjjch i wa.-itrzących aiu-t.

Elkin, slojąc;Vr -tiianwaju, łyka -o-sfatni 
kęs w e j  bmle-cz-ki. Źle się k - iu J e s t  st«i- 
-na, chora.. Glowk 'jej ciąży- Z -trudem p#ci* 
•sto ją -tazyma. między kipatk-amii-.

Na Placu Parady wyskakuje jeszcze 
pr.ao-d zatrzymanie ni '"się. Irornwuju na uli- 
P'ę i p jlr f i do . m s s l t ó  z rokawicatooii; 
kłania si-ę wta-śtiie-i-elowi, który1' to  rano 
prasy jej wejściu pa-trzy na zegarek i  sta-je 
Za ladą sktopową-

Si-odzieć nie wolno. Zasadu-reo siMąć 
ni-e njhż-na Ł^beanośęj wlaśbcitola -maga­
zynu. cizf.ote handlo-wc-go zastoju na­
wet. stać Irzcfla, -za ladą i  ocz-ckilyać kli- 
j-eńitów.

W  pól g-odżuny po Ęll-ein utó^c.hod/fi' j-e-j 
kotożajka- Dbi^ńa szykownie w Epoptela- 
!ą lub jesno-asetwnną atb-o b^do-n.ieljie- 
ska suk-wrfeę,_ w cnentieKSh fońoktu-hach. 
Prz-eprh-sza, biedy się sipóź-iri. N «  r.di z e -  
buje zreprtą tł-um-ac-zyć się. Wlą»«£t3>1 lii- 
gd-y na ziegajreik nte spojrzy, jak ona do
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Złodziejski Wróbel kradł
z sentymentu do Kaśki.

TRZEWIKI, KONFEKCJA MĘSKA I ARTYKUŁY FRYZJERSKIE. —  ŻO ŁNIERZ
W YM , a  NASTĘPNIE PRZED SENATEM KARfliiM.

PRZED SĄDEM W O JSK O

: Lwów, 14. stycznia.

' ( _ )  Z końcem 1926 r. w  clizielinicy 
VI. grasowała para złodziejaszków, 
która dopuściła (gagi szeregu właimań 
i kradzieży. Policja minio energicz­
nych w ysiłków  .nie mogła złodzieji 
tych wyśledzić, nie przypuszczała bo- 

* wiem, 'że jeden z nich jest żołnierzem 
w czynnej służbie ‘nazwiskiem Stani­
sław Wróbel. Co prawda W róbel jesz- 
qze przed 'Służba wojskowa był w  po­
licji "notowany, | dnakowoż nie przy­
puszczano, by podczas służby wojsko­
wej mógł dopuszczać się kradzieży.

W  nocy z 8 . na 9. grudnia 1926 r. 
Wróbel w raz ze  swym cyw ilnym  ko­
lega Stanisławom Fauyką dokonali 
w łamania do firmy Hermana Ramesa 
przy ul. Leona Sapiehy 21 i skradli 
laun znaczna ilość trzewików, warto­
ści 1.500 zł. W  dwa tygodnie późnjej 
ta sama dwójka włam ała się do skle­
pu z  konfekcja męska lzak i SchaTfa 
przy ul. Kopernika i skradła tam u- 
brania wartości 2.000 zł. Łuip tfffl 
wiaoczni.e był dla nich eia m ały, gdyż 
w  sklepie tymi wybili otwór do są­
siedniego sklepn fryzjerskiego Fuchsa 
gdzie -zabrali rozmai le rzeczy warto­
ści 50 zł.

WiresiziciB policji ujfałto się obiu złu­
dzie ji ująć i  Partylka powędrował do 
Sądu -przy ul. Batorego, zaś Wróbel 
do Sądu wojskowego. Przesłuchany 
przyznał uię do zarzucanych mu', w ła ­
mań i zeznał, że część topu ofiaa Dwał 
w  prertncie swej kochance Katarzynie

Zawiadamiamy zwolenników homeo­
patii, że dla dogodności i 'zaoszczędzenia 
czasu, jakiego wymagało dotąd, wakutek 
znaczne, odległości- wykonanie ich zamó­
wień wprost przez centralę, urządziliśmy 
filj? we Lwowie oddając wyrabiane przez 

nas środki homeopatyczne na 
główny i wyłączny skład dla Polski

aptece M. E T T IN G E R A
w« Lwowie przy pl. Uoluchuwskioh.

Ce-ntr. Apteka Homeopat.
Dra WILLMARA SCHWABB w Lip-km

Zamówienia z prowincji uskutecznia 
się odwrotnie. 9810

magazynu wchodzi. Skała St ż , -od czasu do 
czia«u- kiedy stanae się jej uprzykrzy...

Pewnego druta zaprosiła Ellein dio baru. 
Izba w żóMo-czerwane pasy. Pcl.no dy- 
miu. Muzyka. -Ct&|]>cikucż w.nęki-ruszę ze 
stoiiikî nai o migotliwie płoniących lamp­
kach widnieją po obuBaPłnacih sald-

Zamówiła dwa JjjHłriry. Uber-kelinera 
przywitała, jak dioihreigo izniajamego. Nogą 
wybijała 'rytm lawflbzinej imizyki.

Spojrzawszy na UJ®™ ize wtipólczunle™ 
odzywa się do -nrej półgłosem:

— Na co ci- dapo ładna -ci:iak>, niebożę.
Dwaj miodni panowie ip.odesa.lj do sto­

lika,. Jeden przystojny J; dobnzie ubrany 
przy Elilen siądą i  zaczyna z .nią ma ,,ty“ 
rozmawiać.

Ellan inueswojo z 'początku, .ponijm-aż 
jednak :pain jest miły i taidnue się do iifte.j 
uśmiecha i .ona mówi ,,ly“ do niego.

Po tpięoiu imnutaoh wszakże ipa.n je3| 
źle wychowamy, -niiagr̂ epziny... Jeftną ręką 
obeimiuje jej szyję., a drugą z,a -bluzkę 
sięga ..

El len zrywa się & krzesła i daje -mu 
w twarz. Muzyka grać ,pi%e®taje, 'Wołają 
gospodiairza, który prosi BWon o n-a-lych- 
muatilow-e oirwszozenie Uplcaiki...'

*
0.1 ośmiu kut Elilen mieszka na tej 

spimr.i p icy , pracuje w tv;m samym ma- 
.gaizyniie, widzi +e same twairre. Ośm dłu­
gich, 'beznadziejnie istmiutmych lat, po któ- 

1 rydli nagle, jaik pi-ąguń -z jasnego iifcua, 
spada .na nią dyTOisja...

Nazajulrz, jak -zw-y-kłe, wczesnym -ram-

Petrynicz, u której natychmiast prze­
prowadzano Tcwissję z wynrifoiirm dó- 
'datun/i, gdyż*' 'znaleziono kiffia par 
Irzewliików, oraz bieliznę, pochodzącą 
Y tej kradzieży. Natomiast groe łupu 
złodziej^ pozbywali Arubo-nie-mu Rusz­
kowskiemu, aoiapodianzjoiwi w  Fodhor- 
cach, od' którego policja raczy  te ode­
brała.

Wczoraó całe to toiwaEyrfjBB, zło­
żone z Wróbla, Portyki, Roszkowskie­

go i Petrynicz stanęło przed. Senatem 
V., któremu przowodńicizył radca Ma­
kuch. Po przeprow adzonej rozpraw ie  
T rybunał zasądził Wróbla na półtora 
roku ciężkiego Więzienia., Paitykę na 
dwa lata, zaś Roszkowskiego i Petry- 
mczównę po 3 miesiące z  zaw iesze ­
niem  ikary na 5 lat.

Oskarżonych bronili dr. 4xer i dr. 
Szewczak.

* o-------

Kinoteatr
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NAJSILNIEJSZY F ILM  SEZONU.

U P IO RN E  O C ZY
(N IE W O LN IC A  DEMONA) 

salonowo sensacyjny dramat w  12 aktach. — W  gł ro­
lach: PaWfcł Wegenar, Iwan fo lro w icz znany z film u „Or­

łów " i Alice Terry — l ouadto uzupełnienie. 
W krótce nasz w ielk i szlag er „KOCHANKA TORREADURA" 

z Dolores del R io ‘

11 emucka sekta rezpustn.ków
w Poznańskiein.

P O D  N A Z W Ą  „P F l N G STG E M E  i N SC H A F T 1, ST A R Y  K O L O N IS T A  
O R G A N IZ O W A Ł  S K A N D A L IC Z N E  ORGJE.
Poznań w  styczniu, 

( e )  N iedaw n o  odbyła  się przed 
Ł. Izbą  (karną Sądu okręgow ego w  
G nieźn ie ła jn a  rozpraw a przec iw ko 
Ottonowi Kurzwego-wi, la t 62, k o ­
lon iście z Kopaszyna, za ło życ ie low i 
osławionej sekty religijnej „Pfingst- 
gemeinschaft“, k tóre j zw o lenn icy  
od d łuższego czasu upraw iali rozpu­
stne praktyki. N a don iesien ie p o ­

k rzyw dzonych  m ężów oraz b rac i nic 
w iast, u p raw ia ją cych  te „p rą k tyk i“ , 
rozwiązano sektę, a założyciela je j 
aresztowano. /

Sąd uznał K u rzw ega  w in n ym  
stręczenia do nierządu i skazał go 
na 1 rok więzienia, pozbaw ien ie  
p raw  obyw ate lsk ich  p rzez dw a  la la , 
dozór p o lic y jn y  i pon iesien ie kosz­
tów  sądow ych .

M M  300 fioiou pud omam
panny Elwiry;

W YRAFINO W ANA ZEMSTA WZGARDZONEGO FARMACEUTY.
Paryż, w  styczniu.

(e ) Przed, k ilku  dniam i panina E l­
w ira  Guranard w pad ła  do kioimliis-arjńtu 
policy jnego pirzy rue M-aiubert w  Pa.ry- 
ży  z  prośbą o- natychm iastow ą pomoc. 

P rzed  d rzw iam i jej mias-zIkanPk ze-

k-iam El-le-n apj&Ry do d-iuiimrwutuu i slajd' 
tuż ipuzy wpjściul;,!

Kiedy wóz przesz most -pMŁjpż'dża, na­
gle wysBaOwijukcs tramwaju. Nim m pSHwy, 
koindiUłkiWr i pasażerowie zdążyli się zoar- 
jenitioV,'iać i  jurzcsifeod^ii-, już (fisi na po­
ręczy mostu -i rzuoa się elo rzafei...

S%&zy knzyk luido.ói -z-a sdbiŚ czujć 
cbfwnfe otatry pęd .po-atiliBk w iwelli.. 
-nagle zimno... i  traci pnzyknnność.

Jasny promień stolica, pada 'na. s*Ji1. 
Go '.lp za czarny pun.kl magle na gzynisfc 
y.ię 'U-ka/ji.l? Pełza. IJljrje. I tw ó ir  'pełzaj.
J, d-^jąt... Naprawdę... pująk.. żywa isto­
ta... fctór.fJT można,.. J|M,dać pytanie... 'do­
kąd kin td-zie jfo śnricirm..!

jaikiit? z-agaK bij,e w  mietście Elilen' na­
słuchuje. Jod no 'udeaań^iie. go­
dzina. Jak imdlgBmypiią ? Pająk w 'polu- 
djŁiz'. przyijcsi JjScząśeie... na dzieiii 
t-rzeoi...?

Elilen dzisiaj umrze... Więc... na irzeci 
-ffzisi)... 'zmartwyc-hwatsimie...? Po co...? 
Na c-o...? Dokąd...? Zin-owu na Milehsnas- 
S jff64...? W  ćonitrum h?ajĄk^veó? Dzień 

Bobry, parnie Grónnoi'... Ile pa.n płaci.- 
isięcznió.. (w pr.zyibliiiżeniiiu,,.. vji. „refclaimę 
świetlną... w  la,kim''pumikciiie miaisita,...? Gra 
Iib.... Ha, ha, ha-.! Gratis... Jak-ie to? 
śnniiesane...!

Lekeinz pogotowia raitunkowego shwlći- 
diziil śmierć. byukiuMk otafcu sercowego oko­
ło godzimy 1 jrojróTOdiniiif."’ '

Tłum. F. M .

brała się bow iem
erm ja  knlów 

i tak strasrliw in  miaucasy, że sipłoszienl 
tym  riioaamo-wi.tym w idok iem  luidzne 
nastają n a  życie biednej E lw iry  i za ­
g rozili jej s-amoisąi.lem

'jako oziaurwuicy. 
ió^ajbairidzi-oij^aji^fcp.i z niej Monsieur 
Jacąues Piguo®, em ery tow an y , farm a­
ceuta i odrżmeony wielbiciel. W ych y - 
i.il glcwę. z dSfc lB  ,na ca łą
u lic o .

Polic jan t •w yM m y  n-a mieijsce k o ­
ciej śęlindzikj naliczy! przed drzwiami 
panny Gnnnard około

300 zwierząt.
Zalega ły  k u ry la rz  r schody, c isn ę ły  się 
obąk siebie i m iauczały ,: aż puchły 
uszy.

Przy pom ocy strum ienia w ody 
rozpędzono kocie zebranie i s tw ier­
dzono, żo p. Pigeoin posiada jakiś płyn 
(zda je  się w a ler ian ę ) którym polewa 
ulicę i Id a ikr schodową, aby zwabić 
wszystkie koty z okolicy pod drzwi 
swego ideału.

Pan P igeon  zaw zią ł bię na n ie­
złom ną n iew iaslę  | postanowi* w y m u ­
sić na niej wszytoddem i m o ź w e m i 
środkami zgodę n a  m a łż e ń s tw o .

Daj grosz 
na ce!eT,S.L.

Nciwy posef angielski 
w Warszawie.

Sir William Er skinę, potomek lordów 
szkockich.

(Od naszego korespondenta-)
Warszawa, w  styczniu.

N o w y  poseł anigietelki1, w  słowniku 
b iogra ficzn ym  ,,W ho iis w?ho“  (wyda-, 
nie z 1925 t.) tyt-ułoąyany- jest Honiora- 
blę-Tc-zciigodny) William Augustus For- 
bes Er skinę. No'\Vy poseł pochoidizj. z 
najstarszej arystokracji szkockiej, ale 
jako 'drrugi syln 11-go z rzędu hrabiegp 
Mar, .który rów nocześn ie b y ł HEjly-ni 
z rz.ędu hr. Kelllie, nie m a prawa do 
tytułów, le c z  nosi zw yk łe  nazw isko 
roagw e 'ts jl rodziny .przed jej us'Z,lac:h- 
ce.niem, Engkine. Członek tSfco rodu 
1429 r. b y ł juiż baronem,, tj. lordem, a 
1565 hrabią szkockim. Najstarsziy 
brat obecnego po-sła an-gjełSkiego w 
Warsziaiwie jępt lordem Mar and Kel- 
lie, parem Szkocji.

N ow y  poseł u radził się 1871 r., 
w stąp ił do służby dyp lom atycznej w 
1894 r.; po służbie w  cen tra li praco­
w a ł kolejno na placówkach dyp lom a­
tycznych  w  Buepoo A ires, w  Te'hera-J 
nie, 1906 z,nów w  Lon dyn ie, 1908 w, 
R zym ie , 19.13 w Srtofchdhńae, chargei 
d 'a ffa iras —  w  ĄLenach 1913— 1917 
jako 'delegat A n g lji w  M iędizynar. K o­
m isji Einainif-oiwpj, 1917— 1919 b y ł rad­
cą praw nym  am basady w  R zym ie  Od 
1919— 1921 t .  b y ł pasłem  A n glji na! 
Kubie, poczem  przen iesiono go do Buł­
gar ji.

M ałżonka posła rów n ież jest A n ­
g ie lką  z  pochodzenia z domu V io!a  W . 
II. Du-dley Ward-. Z m ałżeństw a tego 
pochodzą diwie córki.

Ujęcie sprawców napadu 
na Pierścionka.

Skruszeni grzesznicy oddali portfel.
L w ó w  14. stycznia.

( — )  P rzed  k ilku  dn iam i n iezna­
ni sp raw cy dokonali napadu ranun-' 
kowego na niejakiego Pierścionka 
w  drodze m ięd zy  U h lan ow em  a D ą ­
bi ów ką  w  pow . n isk im ,' którem u 
zrabow a li portfe l z kw otą  40 zł., 
p rzyczem  ciężko go zran ili uderze­
niem  oslrem  ndrzędziom  w  głowę.' 
P rzep row adzone dochodzenia p o li­
cy jn e  doprow hdziły  do u jęc ia  spraw  
ców  lego rabunku w  osobach Jana 
Malkiewicza oraz Józefa W ołoszy ­
na. A resztow an i p rzyzn a li się. do 
zbrodn i i zw ró c ili lunkcjonarju szom  
p o lic y jn y m  zrabow an y P ie rśc ion ­
k ow i portfe l z 40 zł. W czo ra j odsta­
w iono ich do sądu w  N isku

PodKepany Dęb.
Złodziejskie podjadki podgryzały  

korzenie firm v
L w ó w  1,4, stycznia.

( — )  W  firm ie  J. Dąb, burt. ga - 
lan le r ji p racow a li w  charakterze 
pom ocn ików  Józe f Ende i O zjasz 
Scharf, k tó rzy  na szkodę sw ego 
ch lebodaw cy dopuszczali się syste­
m atyczn ych  kradzieży . 23. grudnia 
uh. r. skradli oni pakę ze sznu row a­
d łam i, w artości 1.700 zł., następnie 
lego  sam ego m iesiąca skradli roz­
m ai le d rob iazg i ga lan tery jn e  w a r ­
tości 50 zł. i na le j k radzieży  zo­
stali p rzychw ycen i, W  toku docho­
dzeń w ysz ło  na ja w  że ju ż  od d łu ż­
szego czasu .okradali oni system aty­
cznie firmę. W c zo ra j sprawę ich 
ro zp a tryw a ł sędzia Sokołow ski , i 
każdem u z  n ich w ym ie rzy ł karę 3 
m ieś. w ięzien ia .
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Tajemnice akustyczne liczny 22
znane dawnym Grekom, wskrżesznne przez Francuza.

NA  PODSTAWIE OBLICZEŃ STAROŻYTNYCH MATEMATYKÓW ARCHITEKT PARYSKI ZBUD O W AŁ NAJBAR­
DZIEJ AKUSTYCZNĄ SAl Ę KONCERTOWĄ.

P a iy i,  w  styic-Zimiu.

(e) Nieiedniolknoitnlie już stwierdfefo- 
no, że dtósAefjyza naiulka, pom aca —  w  
wyższej lytllko i dotkpnajlisizej tom ie—  
do twiendtzeń przed®o-kr stosowych ule- 
zofów. Naijwaiżmiejsze poidistaiwcwe ptra- 
w a przyrody,- były. już dia/wniej wypo­
wiedziane pmzez amityczną, mądrość, in- 
nemi może stawami; ale w treści swej 
niieróżuiąjCcmii di-ę od: teigo co dżilsto] 
wiemy

Dowodem tego może być 
, ,rojatomatyc*5Ła‘ ‘ sala 

koncertowa, oliwonzona świeżo w  Pary 
-żu, a zbiudb wama na. podstawie wym ia 
rów staTożytnyoh greciauli teatrów. 
Chodziło w niej oczywiście o dobrą a- 
kustykę, tak rzadką w  nowoczesnych 
salach. Jej ibudorwnliczy M. S. Lyon 
zadał sobie ogromny trud szczegółowe ■ 
go zbadania pod względem matematy­
cznym  konstrukcji greckiego teatru. 

JBadanie -to dało nad w yraz 

ciekawe wy maiki
I  dowiodło, że w  dziedzinie akustyki 
architekci greccy wiedzieL o w iele 
w ięcej od nas i umieli praktycznie roz 
w f e y w a ć ' wtszłgSkie tr-udhlości-. Przede- 
■wszystkiem umieli wyciągnąć

wnioski z liczby 22, 
m ierzącej przeahzeń, którą przebiega 
Jźwięk w  ciąga jednej piętnastej bc- 
kiindy. Ta cząstka sekundy jest mak­
symalnym okresem czasu, pozwalają­
cym, aby nasze ucho nie rozróżniało 

! dwóch dźwięków, wydawanych w  
dwóch różnych momentach. Iimesmi 
iłu wam i dwa dźwięki, w  3 damę w  0- 
kresie 1/15 sekundy jnejelnocześnie, 
dochodzą do naszych uszu jedwcize 
Anie. Jest to dobrze znane 

prawo echa,
.które otrzymujemy, jeśli jakiś diiwięk 
. oilbiije się i dojdzie do naszego słtuctnu, 
i przebiegając* przestrzeń dalszą od 22 
metrów. Trzeba było tylko prawio to do 
sali koncertowej zastosować. Niilkon u 
jednak bo do g łow y mię przyszło, 
.prócz... Greków i  pana Lyon.

Opierając się na tej cyfrze, zbudo­
w ał swą salę, stosując jedauuoześniie i 
inne wy szperane przezeń greckie kom­
binacje. Sala jego posiada 

formę trapezn 
i zmieścić może 3000 słuchaczy. Głę­
bokość estrady dla orkiestry wynosi
I I  metrów (11X2 =  22 j, aby dźwięk, 
o to  i-ty od ściiany, nie potrzebował w  
swym  biegu przebywać przestrzeni 
dłuższej niż 22 metry, a zatem aby był 
ipercyipowany -absolutnie jednocześnie -z 
dźwiękiem, wychodzącym  wprost z in 
strumentow. Unika się w  ten, yąpasób 
,,naskak:waniia,‘ ‘ jed-nych -tonów na dra 
gie, co wytwarza niesłychaną czystość 
-harmonii

W szystko w  sali jest uwarunko­
wane przez owo prawo 22 metrów. I
dlatego ściany sali są wklęsłe, aby 
wklęsłościami swetro dźwięki odipowie 
dniio rozrzucać: ściana tylna rzuca
dźw ięki tylko na parter —  ściany bo­
czne rzucają dźwięki tylko do góry na 
galerię pierwszego piętra. Sufit w ygię­
ty w odpowiednie krzyw izny odbija 
dźwięki tylko do gailerjil drugiego pętifa. 
Niic nie jest horyzontalne, ani prosto­
padłe, ani półkutete —  a wiazysltoo 
w  dziwaczne

krzywizny i wklęsłości.
Jodyna ściana prostopadła ziosUła 

wyłożona grubą, miękką materacową 
warstwą, ma bowiem dźw ięki wchła- 
xoifl.ćj. nazywa się też

„cmentarzem tonów".
Żaden dźwięk się od ndej nie odbija: 
wszystkie tam zamiera-ją.

Siedzenia są rozmieszczone amfi­
teatralnie na szeregu stopni i rzeczy­
wiście z każdego z  nich słysizy się z 
zadziwiającą wyrazistością i czysto­
ścią każdy dźwięk z estrady — naj­
cichsze nawet dotknięcie struny1 har­
fowe; A le za to, aby się rozmówić z

sąsiadem... trzeba
krzyczeć z całej siły!

Sala p. Lyc.na rzeczyw iście ma 
swa specyficzne właściwości i srwój 
własny niejako- ezoteryczny sens —  
sens dwudziestu dwóch nrotrów uwię­
zionych w  murach. Zupełnie tak sa­
mo, jak wym iary systemu słonecznego 
uwięzione są w wymiarach piramid 
egipskich.

Lilipucia maszyna do pisania.
TOW ARZYSTW O MIKROSKOPIGZNE W  LONDYNIE. —  NOW E ARCY­
DZIEŁO SUBTELNEJ TECHNIKI. —  CAŁA POWIEŚĆ W YD R UK O W ANA  

NA 3 I PÓŁ CENTYMETRACH KW ADRATOW YCH PRZESTRZENI.
Pozatem koris-tirukoją, zb liża się do 
swoich wielkiiicih sióstr, choć góruje 
nad niemi meisłyc-h-ani-e precyzją i sub­
telnością wykonania.

Maszyna jest sporządzona ze -zło- 
tti, a pismo wylt-warza sztyft diamen­
towy. Jest ono tak dlioibne, że można 
je czytać tylko drizy.. pomocy mikro­
skopu. W ielką powieść W-alter-Śbofta 
„Iva-nhoe“ można tem pismem Dornie- 
ś-cić na 3 i  pół centymetrach kwadra­
towych papieru, Ibudin-o sobie to nie­
mal wyobrazić.

Oczywiście —  ta lilipucia maszy­
na do pisania me przedstawia zupef1 
nie wartości pr Litycznej. Świadczy 
jednak znakomicie t wielkich postę­
pach techniki iKiw-o-czosnej.

Lomldtyn, w  styczniu.
(H). W Londynie istnieje sławne 

Towarzystw-o hlitoozkćpiczne, którego 
członkowie A jftn rą  się amatorski-e-m 
gromadzę m-eim przedimiotów małych, 
mniejszych, a zwłaszcza —  najmniej­
szych... Towarżyistwio- to posiada 

własne muzeum, 
mieszczące szereg oka-zów rzeczyw i­
ście ciekawych i  g-odnycb widzenia.

To muzeum wzbogaciło- się obecnie 
o bardzo interesujący nabytek. Jest 
nim najmniejsza w  śiwie-cie, iście 

lilipucia maszyna do pisania.
Jest ona praiwdziwem arc ydlziiełem 
drobiazgowej techniki Wielkością nie, 
przewyższa > . - '

pięści duroedagu człowieka,

Sfliewająna Iżdżo^nica ?!
CIEKAWE TWIERDZENIE UCZONYCH MANGOŁDA I DRA RUDEMAN- 
NA. —  ROBAK, UCHODZĄuY OD W IE K Ó W  ZA NIEMEGO, OKAZUJE SIĘ 

SUBTELNYM ŚPIEWAKIEM. —  GŁOŚNY SPÓR PRZYRODNIKÓW.
do bardzo sensacyjnych rezultatów 
dwa.j uczeni niemieccy

ft.ii ugold i dir. Rudemann. 
Utrzymują oni, że diżdżowńica, która 
od tysięcy lat uchodził# za  niemą, jest 
■naprawdę ' —  subtelna śpiewaczką! 
W ydaje mianowicie, zw łaszcza wio­
sennymi wieczorami delikatne;,' a m iłe 
dla ucha tony, z których pochodizenU 
dotychczas nit zdawaliśmy soiue spra­
wy. Oba; uczeni uzasadniają, to twier­
dzenie^ w bardzo dokładny 1 sum enay 
sposób. Mimo t-o ich w yw ody w yw o­
łały

bardzo ostrą krytykę
innych uczonych.

Ciekawy ten spór naukowy ro-z- 
szndłR ię glośnem echem w kolach 
przyrodników europejskich, budząc 
zdania hprzttzne

Liwóir, w  styczniu. 
(Tl). Dżdżownica (Lumibriious) jest 

to rodzaj robaków z. gcoimaSy pii-er- 
ścienic, z  pudigroimady włoskonogich 
(Chaetiop-olda.);, z  rzędu skąposzczetów 
(Oligo-chaetae). N ie matą one głowy
wyraźn ie - wyodrębnionej, ani oczu. 
Ci.ało podłużno-walcowot-e jest pokry­
te nagą skórą, pomarszczoną w  po­
przeczne pierścienie.. Czerwona barwa 
krwi przebija przez skórę.

Tem i puzytecznemi robakami, któ 
re nurtując ziemię, przyczyniają się 
do- jej spulchnienia, zajmowali się da-- 
wnioj Herirg, Eląpargde, a z uczo­
nych pol-skich Nnsbaum - Eilarowioz 
(,.Studja nad fauną skąp-oisizczetów
krajowych” , P.am. Tizio-igraf. f. X I)

W eza-sach ostatniic-h do-s-zili w
swoich badaniach nad użdżow-nieami

Smiurć białego fakira.
C H A k L E  D E  R U SSET , Ś W IĘ T Y  C Z Ł O W IE K  P E N D Ż A B U . —  T R A -  
G E D JA  M IŁ O S N A  I JEJ SK U TK I. —  E U R O P E J C Z Y K  N A C Z E L N Y M  
K A P Ł A N E M  Ś W IĄ T Y N I  IN D Y JSK IE J . —  B IA Ł Y  R Y W A L  G A N D H IE -  

GO. —  B O H A T E R  U T W O R Ó W  K IP L IN G A .
Londyn w  styczniu.

(H ).  W  miejscowości Simla, let­
niej stolicy angielsk-o-indyjskiego 
cesarstwa, położonej w  prowincji 
Pendżab, w  bardzo pięknej okolicy, 
zm arł onegdaj

Charles de Russet, 
który by ł w  Indjach znany jako 
„biały fak ir”. De Russcl, którego 
postać dobrze jest znana czytelni­
kom Kiplinga, m iał bvć nolomkiem

awanturnika brytyjskiego, żyjącego 
na dworze m aharadży Oudhu.

Sam „biały fak ir” zaprzeczał za­
wsze stanowczo tej wersji. U lrzym y  
wai, że jest pochodzenia francuskie­
go, oraz zwalczał energicznie po­
gląd, jakoDy jego przodek przybył 
do Indyj jako golibroda i w  lyói 
charakterze zajęty był na dworze 
m aharadży Oudhu.

Przed dwudziestu laty — liczył

wówcza§ 28 lat —  zerwał Russet 
wszelki kontakt z życiem i skrył się 
w  m ałej świąlyńce. W  tym czasie 
także mml przyjąć buddaizm  z roz­
paczy, że -porzuciła go dziewczyna 
angielska.

Riały fakir zyskał niebawem  

ogromną popularność.
Po całym kraju  rozchodziły się Wie­
ści o jego świątobliwości i dokony­
wanych przez niego cudach. Jego 
znaczenie było lak wielkie, że kiedy 
w  ubiegłym  ro-ku zm arł mahant (gló  
wny kap łan ) świątyni Jakko, de 
Russet został powołany na jego za­
stępcę.

Posiadał również znaczne w p ły ­
w y  polityczne, choć uchodził za 
przeciwnika taktyki antyangielskiej 
Gandhiego.

Śmierć jego w yw oła ła  ogólny 
żal. Pogrzeb odbył się przy udziale 
tysięcznych rzesz ludzkich. Jego 
zwłoki pochowano na pagórku, na 
którym wznosi sto św 'ą łyn ia  Jakko,

Undborgh wodzem 
fotek aw.

N. Jork w  sljmzniu.
( + )  Świetny lotnik, najpopular­

niejszy dziś chyba człowiek w  A m e­
ryce, Lindbe-rgh, odbył w  grudm u  
nowy wspaniały raid z W aszyngto ­
nu do Meksyku, gdzie powitany zo­
stał z ogromnymi entuzjazmem. —  
Spotkało go też osobliwe wyróżnie­
nie: Skauci meksykańscy wręczyli 
m u medale Lw a , O rła i Tygrysa. 
Są to tradycyjne godności, jakie A z ­
tekowie nadawaii znakomitym w o ­
dzom krw i królewskiej. O d  tysiąca 
lat pieśni Azteków opiewają tę go ­
dność. Ostatnim wielkim  mistrzem  
O rła  i Tygrysa -był bolratersk. Cuan  
temoc, ostatni król Azteków ,. który 
poległ w  walce z Hiszpanami.

T ak  więc Li.ndibergh stał się ho­
norowym  wodzem wygasłego już 
plemienia, które niegdyś w ładało  
Meksykiem.

N A D E S Ł A N E .

PODZIĘKOWAŃ IF-

Seirdeozne poicfatokoiwaalie Składam tą 
drogą WP. Dr. Bcgleiterowi, lekarzowi 
w Stryju, zia wytleazandie mini© z ciężkiej 
choroby ócz. 714

Anna W  dnstockowa 
V \jj ■ ■ Sjfyj.

ADWOKAT

Gr.osiuaiil limsiman
przeniósł biuro z ul. Sykstu k iej 54 na 
ul. HETMAŃSKĄ 24 Nr. telef. niezm ieniony

Zaprzeczenie.
Nieprawdą jest, jakoby śp. byiy 

komisarz policji Kajdan, kiedykolwiek 
korzystał z zabiegów pairafim,jrv©a a 

nawet, jak plotka twierdz5, umarł z 

powodu stosowania tych zabtogów na 

sobie, ZłośLwe te pogłoski szerzone są 

w tym celu, aby podkopać coraz więk­
szą popularność mego Instytutu kos. 
metycznego (Lwów, Czarnieckiego 2), 
w którym stosuje sie zabiegi parafi­
nowe i masaże pnemuaTyczne, na ca­
łym świacie uznane za skuteczne i 
nieszkodliwe. 774

A. PREYENBAB.
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Co M u  imUM Mzitf ouiezi
ZAKRES DZIAŁANIA BIURA INFORMACYJNEGO I KOMISYJ RE­

KLAMACYJNYCH.
Lwów 14. stycznia, 

(jp.) Z Magistratu m. Lwowa do 
wiadujemy się, że na czas reklam* - 
cyj wyborczych utworzone zostało 
w szkole męskiej im. Mickiewicza 
ul. Rutowskicgo 1. 15 biuro infor­
macyjne, które urzęduje codziennie 
od godz. 8—12 i od 2—8. Biuro u- 
dzielą wszystkim zgłaszającym się 
wszelkich informacyj w sprawach 
wyborczych, jak pomieszczenia w 
listach, podziału na obwody, głoso­

wanie i przydziału poszczególnych 
ulic do obwodów głosowania.

Zwraca się jednak przytem uwa­
gę, że biuro to udziela tylko jodynie 
informacyj.

Z reklamacjanr natomiast nale­
ży się zgłaszać do właściwych komi- 
syj obwodowych.

Również komisarjały dzielnico­
we otrzymały polecenie inforoiowa 
nie zgłaszających się co Jo podziału 
miasta na obwody głosowania.

KRONIKA
M Stycznia 

Sobota

Hilango, Fe. ksa
REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU­

SKRYPTÓW N il  ZWRACA.

TEATR W IELKI;
Sobota, 14. bm. o 3.30 popoł. .„W e- 

sele" —  przedstawienie dla młodzieży 
szkoln.

Sobota, 14. bm. o 7.30 wiecz. „G o­
lem

Niedziela, 15. bm. o 3 popoł. „Żydów ­
ka" —- ceny zniżone popol.

Niedziela, 15. bm. o 7.30 wiecz. „N ie ­
zw ykły  seans“ .

TEATR NOWOŚCI:
Sobota, 14. bm. „N iech mnie djabli..."
Niedziela, 15. bm. o 3.30 popoł. „Do- 

rina“  —  ceny zniżone popol.
Niedziela, 15. bm. o 7.30 w, „N iecb 

mnie djabli,
★

Teatr Wielki. Dziś popołudniu, o g. 
3.30 —  po cenach najniższych — daje 
Teatr W ielk i dla m łodzieży szkolnej 
wspaniały dramat narodowy St. W y ­
spiańskiego „W esele1*. - Wieczorem, 
świetnie wystawiona i budząca ogólne 
zainteresowanie, opera d ‘Alberta pt. „G o­
lem " w  doskonałem wykonaniu artysty- 
ezno-wokalnem pp. Cywińskiej, Cygani­
ka, Zatheya, Petera, Łowczyńskiego i Je- 
leńskiego, na tle przebarwnych, budzą­
cych zachwyt dekoracji Zygmunta Baj­
ka. —  Jutro w niedzielę popołudniu, o g. 
3-ciej —  po cenach znacznie zniżonych, 
przepiękna melodyjna opera H alevy‘ego 
„Żydów ka" —  z pp. Platówną i Perko- 
wiczem w partjach czołowych. —  W ie ­
czorem, o godz. 7.30, ukaże się na scenie 
Teatru W ielk iego sensacyjny, o przejmu­
jących napięciach dramatycznych, dra­
ma; amerykański B. Veillera „N iezw ykły 
seans" z p. Siemaszkywa w roli głównej.

Teatr Nowości powtarza dziś i jutro 
wieczorem arcywesołą, doskonałą ope- 
retkę Reichweina „Niech mnie djab,i...“  
w prem jerowej reprezentacji artystycznej 
ẑ  pp. Brzeską, Grabowską, Dembowskim, 
Kuligowskim i Tatrzańskim w partjach 
czołowych —  Jutro w niedzielę popo­
łudniu, o godz. 3.30 —  po cenach znacz­
nie zniżonych —  po raz ostatni w bieżą­
cym sezon szampańskiego humoru ope­
retka J. Guberta „D orina" z p. Korabian 
ką w pariji tytułowej.

TEATR MAŁY;
Sobota, 14. bm. o g. 4 popoł. Przed­

stawienie amat. star. KI. sport. Lw. Pol. 
Państw.

bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„D ucek". Gośc. występ A. Fertnera.

Niedziela, 15. bm. o g. 4 popoł. „Po  
tasz i Perlmutter". Wyst. A, Fertnera. 
Ceny zniżone.

Niedziela, 15. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dudek . Gośc. występ A. Fertnera,

A
Sala^ Teatru Małego na przedstawieniu
idka jeat codziennie wysprsedana.

Magnes pnzyiaiągaijący etanowi niieporńw- 
mainy Anilcuni Fertm&r, Mńry w itê  areytto- 
toaro nej, iziaiprawionej iściie framruŁMm hu­
morem fąire.®, daje prawdizdwy komceirl 
śmiechu i wesołości. Iście djcinioowski roz 
mach tefco aiptyisty (jak s'rę wyirtzul o nam 
jeden ^ tory tyk ów) porywa wadow-wę, ktć 
ra cc chwila, rozbrzmiewa śmiechem i  o- 
k laskami. Dzidniie m/n towarzyszy .ze­
spól Teiaitru Małego z dyr. Gzaainowskiim i 
P, BilltŁiiską-Oza/raiuwską ,ma osadle- 

„Potasz i Perunuttei" .ze a widnym go- 
/ściiem warszawskim, Antondim Fentnerem 
i dyr. Ln'dw'i4 iem Ozaraicrwsikim w rolach 
tyt/ulowyoh, zaipeku. iza każdym Basem 
sali Teaitni Mątew- Mumo tego olbrzy­
miego sutoodsu, (przezabawne ta, feipsa a- 
merytkańaka pójdzie po raz ostautai w nie- 
dzielę, 15. bm. o godiz- 4 popol. po ce­
nach zniżonych.

'At
Repertuar Trupy Wileńskiej, sala Do­

mu Narodnego, dyr, M. Mazo:
Sobota, 14. bon,, godz. 3.15 po<po].: 

„To co najważniejsize".
Sobola, 14 bm., godz, 8.1.5 wlecz.; 

...Melawe Malke u Wdeńczyków'*.
Niedziela, 15. bm.: godz. 3.15 popoł.: 

„Skąpiec".
Niedziela, 15. bm., godz. 8.15 wiecz,: 

„To oo najważniejsze"
*

Z Trupy Wlleń»kiej. Dziś u W deń- 
czyków dwa przedstawienia o 3.15 po ce­
nach popularnych „T o  co najważniejsze" 
Jewrejnowa, wieczorem o 8.16 „W ieczór 
rainjatur", który po dwukrotnej insceni­
zacji zdobył sobie pełny sukces i popu­
larność, Dzisiejszy w ieczór p. u. Klawe 
Malke t. j. posobotniej „sjesty" stanowić 
będzie prawdziwe, at/akcję, bo utwory 
aktualne uzupełnione będą najlepszemi 
z poprzednich. Conferencierkę pi owadzi 
dyr. Trupy W ileńskiej p. M. Mazo.

★
Z. mnzyki: Interesujący i sensacyjny 

pod względem artystycznym koncert na 
3 fortepiany odbędzie się w poniedziałek 
16. bm. W ykonawczynie znakomite pia­
nistki węgierskie siostry Nelly, Elżbieta 
i K lara KO TANYI, doprowadziły grę 3 
fortepianową do absolutnej perfekcji i 
w irtuozji, wywołując wszędzie, gdzit w y­
stępują niekłamany zachwyt. Bardzo in­
teresujący program obejmuje oryginalne 
kompozycje Bacha i Mozarta oraz trans­
pozycje na 3 fortepiany Beetliovena, L i­
szta, Hubaya, Berlioza i innych.

*
REPERTUAR KINOTEATROWI

APOLLO; „Casanowa".
AYENUE; „Uśmiech Dąsu'"-
CASIN0: „Trupka szatana".
CHIMERA: „Baala iiiieiwolnica"
FATAMORGANA: „Morze".
KOPERNIK: „Książę Piirait".
LEW : „Casanowa".
MARYSIEŃKA: „Książę P.ireń".
PAŁACE; „Upiorne oczy", w  gł. roli 

Wegener.
PASAŻ: „Tajemniczy Maharadża".
UCIECHA: „Władczyni Libanu",

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA,
Poniedziałek, 15. stycznia.. Końce r  

na 3 fointTpiamy. Wykonawczynie: Sióstr': 
Kotaiaiyii (Budapeszt). 695-1

Z  dkazji 70 -letniego Jub:,euszu 
firmy F. Rentschner, życzy dalsztgo 
pomyślnego rozwoju 
781 ’ PERSONAL.

Tow. śpiew- „P ieśń" odśp.uwa, w  nie 
iztólę gzene® kolęd w kośajelfe OO. Jezu: 
(ów, o godz. 12-30 pod baitotą pirof- Ma
•Im I-i Wożn»sjo.

Walne zgrom. Tow. właścicieli real­
ności. W  niedzielę 15. bm. o godz 10 
przedpoł. w sali Instytutu Technologicz­
nego przy ul. Bourlarda odbędzie się 
walne zgromadzenie lwowskiego Tow a­
rzystwa właścicieli realności. Ze względu 
na ważność spraw podatkowych prosi się 
o liczny udział.

Tow- Naukowe we Lwęjrie. Poewedm 
ruóe Wydatełu matem.-prayrodn. adbędaie 
się w  p mjradiaiaiek, 16. bm. o  6 popoł- w 
Instytucie Zoot. (ul. św. Mabołaja 4).

Zarząd Poważ- W ykładów Uniw- do- 
nosh ż8 odwofetąif 11. bm. pierwszy wy- 
kład prof. Zn brzydkiego p. t. „Najstenszc 
kośdioly w PoteV* oz. I., odbędzie się w 
sobotę, 14. bm. o godz. 7, drugi wykład 
w niedEilcllę. 15- -bm. o  godz- 5, zaś ostatni 
w pcmiedzinłdk, lb  bm. o godz- 7. (Wszyet 
■kiie w  eaJłi Rapennika* Uniiw., ul. Marszał­
kowska 1). Bilety toaflcu-piicme ważone ma 
-sobotę.

Wykłady Uniwersytetu Ludowego. W  
sobotę, 14. bm. o C.30 wieczór odbędzie 
się w  .zkole Konarskiego przy ul. L. Sa­
piehy 91. wykład, z przeźroczami p. dyr. 
gimn. prof. B. Duchowicza pt. „Narko­
tyk i". Po wykładzie przedstawienie k i­
nematograficzne (dramat w  8 akt. „N ar­
kotyk").

Niedzielne p on ia rn e  wykłady bigje 
ruczne. W  niedzielę 15. bm. o  U  przed­
poł. w  tin ie  „Marysieńka** (pi. Smolki) 
wygłosi wykład doc. dr. Marjan pem ia-

nowski pt. „F iz jo lo g ja  i higjena życia 
płciowego*' —  wyłącznie dla mężczyzn. 
Liczne p izeżrotza.

Zarząd wscLodnio-malopoIsk. Zwią­
zku emeryt, podoflc. W . P. i niższych 
funkcj. P. P. oraz wdów i sierót we Lw o­
wie odbył 8. bm. I. walne zgromadzenie, 
na którym wybrano zarząd na r. 1928/30, 
w składzie: PiotrowsKi A lo jzy  prezes,
Pietraszewski Roman i Magierowsui Jó­
zef wiceprezesi, Janiszewski W ł. sekre­
tarz, Zborowski Marea skarbnik, 3 człon 
Ków jako komisja szkontrująca, oraz 14 
członków rady zawiaflowczej. Kancelarja 
Związku urzęduje w  godz. 17— 20 (w 
niedzielę i święta od 10— 13) w  budynku 
wojskowym przy ul. Zamarstynowskiej 7 
we Lw ow ie przyjm ując wpisy, oraz u- 
dzielając informacji.

„Rozwód". Członkowie Koła drama­
tycznego klubu sportowego policji pań­
stwowej odegrają trzyaktową komedję 
pod tym tytułem, ilustrującą sprawę roz­
wodów w Bolszewji. Przedstawienie od­
będzie się w  sobotę 14. bm. o godz. 15.30 
w Teatrze Małym. B ilety wcześniej do 
nabycia w „Św ietlicy" policyjnej przy 
ul. Kazim ierzowskiej 30.

Zarząd Chorągwi Lwowskiej Związku 
Hallerczyków zawiadamia członków, że 
22, bm. o 4 popoł. odbędzie się w  lokalu 
Związku walne zebranie.

„Erowodertiie Zuchy") dtaeJćanaiy 'wo­
dewil Tursttega, 'który on-Bgda,] aoetał w y ­
stawiony przy szczelnie wypełnionej -wi­
downi:, powtórzony będizie w  D-iedSzietlę, 15- 
hm„ na *reendiB „Gwiazdy" (F-ramcisżJcań- 
ska 7) 'Uktuatae nowe kuptety. Początek 
o go-etz. 7 wieczór- Biłetty wcześniej: Gu- 

ir-ima Fir. Pitolaia, Łyczakowska 11.
Związek Teatrów i Chórów we Lwo­

wie. Delegaci ZwóąiZków tołturatao-aswia 
towyuh, OTwcdiowyoh i  urzędraiaz-ych, któ 
r-zy dotycihczafl niie odebrali bile-tów ma 
.wziedtataiwijenije popi.siaim-e „N iezwykły 
'aarłS" dnia 17. tan. zechcą zgłosić aię 
j*i| na.jpred-zej -pod odbińi biletów w 
'wiązku Teatrów Lud. w  ffoaz. urizęd. oid 
9— 1 -i od 17— 19.

Druk listów przewozowych. Min. ko­
munikacji zawiadamia że z dniem 1. pa- 
-deiprnikn 1928 wejdzie w  życie nowa 
konwencja m iędzynarodowa o przewozie 
-owarów kolejami. W obec tego druko­
wanie listów przewozowych m iędzynaro­
dowych przez prywatnych nakładców na 
!eży stosunkowo ograniczyć do przypu 
szczalnego zapotrzebowania po dzień 30. 
września 1928 r.

Ostrzeżenie. Od pewnego czasu ob- 
■hodzi mieszkania jakiś młody człowiek, 
podający się za akademika, a korzysta­
jąc z pory przedpołudniowej, kiedy ka­
żdy niemal lokator znajduje się w biu­
rze czy przy innera zajęciu, wmawia pa­
ni domu, że został przysłany przez męża, 
aby je j sprzedać cenną książkę, z której 
lo„hód  przeznaczony jest na cele aka­
demickie. Nieorjentującyin się paniom 
sprzedaje po wysokich cenach różne bez 
wartościowe broszury, poczem znika. Na­
leży więc zachować ostrożność przed o- 
szustem i żądać legitymacji, a wrazie 
nieokazania je j oddać go w ręce policji.

(— ) Tamach samobójczy. Do szpitala 
powszechnego przywieziono wczoraj E l­
żbietę Roję, zam. w  Batorówce pow. 
Lwów, która w zamiarze samobójczym 
wypiła większą ilość kwasu solnego i jo ­
dyny. Przyczyna zamachu samobójczego 
nieznana.

(— ) Dokąd się ndał? Katarzyna Ma- 
cheć, zam. w Pasiekach Halickich, do­
niosła wczoraj policji, że 15-to letni syn 
je j Roman wydalił się z domu w niew ia­
domym kierunku.

(— ) Kogo I za co wczoraj ircjziowa- 
no? Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj Gustawa Góralewicza i Józefa

Piechurę za kradzież żelaza z fabryki 
przy ul. Potockiego 63., Borucha Grzego­
rza za kradzież plecaka z artvkułami spo 
żywczemi na ul Podwale z wo.u , Fran­
ciszkę Żmudzińską i Ghanę Schein za 
kradzież bielizny wartości 100 zł. na 
szkodę fabryki „Pe llis", W ładysława Be- 
zagę za kradzież bucików z budki na pl. 
Solskim, oraz Leona Liebermana przy­
trzymanego na włamaniu się do mieszka­
nia Antoniego Kinalskiego przy ul. Św. 
Anny 5.

Mieszanka Bohmr nie szkodzi 
nerwom.
------Q ■—

Z  kraju.
Przedstawicielem „Żeglugi Polskiej w

Gdyni" na W arszawę został p. Jan 
Graue. W e wszystkich sprawach, związa­
nych z przedsiębiorstwem „Żegluga P o l­
ska" należy się zwracać do Biura przed­
stawicielstwa w  W arszawie przy ul. Bed­
narskiej 1. 2., telefon 23— 545.

Pierwszy w Polsce automat sprzedaży 
biletów kolejowycu. Na dworcu głównym 
odjazdowym w W arszawie ustawiono 
pierwszy w Polsce automat do sprzeda­
wania biletów koleje wych do Pruszko­
wa. Automat sam drukuje bilety, nume­
ruje, zaopatruje w datę, w ybija godło 
państwowe i wydaje resztę 2 groszy, 
gdyż bilet kosztuje 68, groszy.

Usiłowali.’ morderstwo i tnsdsioi w 
klasztorze 00. Bazylianów. Dnom 5. Łun- 
wtargnął 21-letai Jóiaelf Jacyszyn e Wło- 
dsrjmferza, poiw- Źyd&azów, w rewoirwapen 
S sztyletem w ręku db sa/li rekreacyjnej 
tut. klaiazttoru 00. Baizyljainów, gdzie sŁe- 
roryzowat obecnych taim księży, w  zamia­
rze rabunku- W  oeib ihunoiem 'zrabował on 
12 izb. a dafezemu diztałamiu złoczyńcy po 
łożyła kres aaaiaTuiiowana służba* która, u 
b-eziwlaidlniloniego oddaJła w ręce policja. — 
Złoczyńca zajęty był nśe^Syś w  danńarm’ 
00. Bajzyljanów i  odidailoiny w  r. 1926, pa­
łał oditąd 'zemstą, k ktlórej pofoudełk pop ;ł- 
,iłil talk ruitkezejtuuy ciayn.

 o — •

Ze świata.
Król Afganistanu n papieża. Papież 

przyjął króla Afganistanu i odbył z nim 
rozmowę, poczem udekorował króla od­
znaką „Z łotej ostrogi".

Kongres badaczy krajów polarnym. 
Niebawem odbędzie się w Leningradzie 
kongres m iędzynarodowy badań krajów 
podbiegunowych. Oczekiwany jest przy­
jazd przedstawicieli wszystkich niemal 
państw, zwłaszcza północnych. Przybyć 
ma także Nansen.

Komuniści —  w Kongo- W  Kongo bel- 
{postojem wybuchły nowe pozwchy tubyl­
ców, spowodować s agitacją taratinliisityaz- 
ną. W  Ounngo Ihum tubylców zamordował 
szdświiu misjonarzy.

Paryski trybunał naray dtoamil sześciu 
osdbiników, oskarżanych o potajetminy orze 
wóz broni w zwiąpsfau z® spdlsldiem naita- 
loóstoiim ria fcary oid 8 dnli do 1 rosu wię­
zienia.

Bomba _nucona w tłnm. W  Miadrycdie, 
w czaisiie amociżyistościi Briieigc da Oomłobfl1, 
w chwiili, gdy zgnomiadzniny tłum'obeerwo 
wał ognie sztuczne, dotąd nterwysryity o- 
eobinilk raucil w  tłum bomcę, Kdisa osób 
zostało 'Zabitych ma miiiejsou, 'kilkanaście 
ciężko racMiych.

Spłonęło 5 dzieci. Podczas pożaru, 
który wybuchł w jednym z budynków na 
przedmieściu F iladelfii spaliło się 5 dzie­
ci. Ogień powstał od zapałki, którą dzie­
ci bawiac się rzuciły do komody z za­
bawkami.

Moskwa bez ziemniaków. Kryzys a- 
prowizacyjny w Moskwie trwa nadal. 
Ostatnio zniknęły niemal zupełnie z ryn­
ku kartofle, których cena podniosła się 
o 80 proc. y

— - « -----

Żucie karnawału.
Dziś Bal na dochód Rodziuy Sierocej.

Cały elegancki Lw ów  wybiera się dziś w 
sobotę, 14. bm. na Bal „Rodziny Śicror 
cej“ no sali Kasyna Oficerskiego. Dzięki 
zabiegom Protektorki W ojew odziny br. 
Borkowskiej, oraz licznego i doborowego 
Komitetu Pań Gospodyń, zabawa ta bę­
dzie miała charakter niejako baln repre­
zentacyjnego, na którym spotka się cala 
eliia L . owa, zwłaszcza, że protektor ba­
lu gen. Sikorski oraz wszyscy wyżsi w o j­
skowi otaczają również szczególną opie­
ką tę imprezę przeznaczoną na dochód 
sierót po żołnierzach.

* -  p -  -
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Urzędnicy bajow i - bandytami!
B A N K  C E N T R A L N Y  W  B O S T O N IE  P O S Z K O D O W A N Y  N A  SU M E  2 M IL  J O N Ó W  D O L A R Ó W .— G D Z IE  
W IN O W A J C Y ?  — K Ł O P O T Y  P O L IC J I BO STO Ń SK IEJ —  S K R U C H A  M ŁO D E G O  Z Ł O C Z Y Ń C Y . —  

H E R S Z T  I JEGO PO M O C N IC Y . —  E F IL O G  L E K K O M Y Ś LN O Ś C I I Ż Ą D Z Y  U Ż Y C IA .

Boston w  styczniu.
(H ).  Napady rabunkowe na ban ­

ki są w  Ameryce zjawiskiem  dosyć 
ezęstem. Takiego jednak napadu, 
jaki zdarzył się niedawno w  Bosto­
nie, nie zanotowała jeszcze nigdy  
kroniika policyjna starego i nowego 
kontynentu'. Oto bow iem  na czele 
szajki w łam yw aczy stanął 

prokurent banku,

■ i i i u M i i  i a i H M « n g — — E

TABELA W YGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTW OW EJ.

W  ■pieowBz.yTn ćfaiiu cMjsróeswa trzeciej 
klasy 16-tej 1/oterji Państwowej główniej­
sze 'wygranie .paidł-y na numery następu- 
jąioe:

75.000 zt- na mir. 75798 *)•
•) Los sprzedamy w toaleldiurza „Braci 

SaJiier", Kraików, Ryndk Główny 1. 6. »
5-000 zł. na nr. 58714.
Po 2-000 zł. na nry: 16234 70624.

Po 1.CO0 zł. na nry: 44323 67905 107824.
Po 500 zł. na nry: 937 93185 99994.
Po 400 zł- na nry: G360 10301 14G70 

57140 106249.

LOSY IV. KLASY
16 Polskie] Państw. Loter]i K lasiwej

eą już do nabycia w  największym  
i najszczęśliwszym kantorze w  liłaju

„NADZIEJA', I M  SyHsmsKa 6
w  cenie >/* losu Zł. 40'— , losu 

Zł. 80'— , los cały Zł. 110'— .

Na zam ówienia listowne wysyłamy 
losy odwro ną poc tą wra . z blankie­
tem P. K. O. na bezpłatną przesyłko 

należyiości.

Po 300 z!.UH|n.ry 117/0 1 ( « g  82.090 
84133 96436 104»H 108236 116OS? 120381 
120522.

Po 250 zł- na nrv: 5231 11924 26094 
26634 42009 520B1 ' 53368 54211 67402
69447 75772 78863 8271.1 82774 sp.87
92899 94019 97902 98386 98396 104A35
110980 112009 115774 116736 PSI29.

Po 225 zł. na nry: 0086 07-19 6716 
7852 8885 9113 9827. 1D266 13807 14063 
1-6404 15990 16211 ł s j $  21861 2338/
23920 24401 24589 24973 272JB 28803
29357 29405 29744 p h fl 49 34507 36027
36652 36908 37523 39400 39930 41286
42439 45252 45765 47004 4S219 51822
53706 55056 56820 570l'9>.r)8217 .nSóil
58832 60939 61184 C2088 ^ S m S  ’ 62982
63386 63425 63518 64294 I W * #  664# !
68187 7207-4 73947 74770 75550 7fi4fy
76573 76803 78S02 87299 8961S 90287
91Ó73 92740 93710 901,24 97665 9-Sfi‘ti
101773 101781 *10610,6 102066 105581
-107886 107918 108327 109463
>111518 111620 llStiep 112ij.>5 L l+ jtó
,114564 114605 115130 .1152131 1.15655
1.18173 119012 119539 422329 124235
126050 127029 128212 129067.

Ze sportu.
DZIS ROZPOCZYNA SIĘ KURS 

NARCIARSKI!

Lwów, 14. styozni-a.
Zapowiedziany kurs narciarski, 

urządzany staraniem Karpackiego  
Tow . Narciarzy rozpocznie się w  so­
botę 14 bm. wykładem  wstępnym, 
który odbędzie się o godzinie 6 w ie ­
czorem w  lokalu Tow., Sokoła 4 
II. p. O ile warunki śniegowe p o ­
zwolą, ćwiczenia na śniegu rozpo- i 
czną się już w niedzielę i becią 
trwały 4 dni. Opłata za kurs dla 
nieczlonków 2 zł., dla członków bez­
płatny. Inform acje przed wykładem.

fDo ryciny na stronie 1-szei).
a jego pomocnikami byli pomnieis> 
urzędnicy bankowi.

Bliższe szczegóły tej sensacyjnej 
afery krym inalnej, o której obszer­
nie rozpisuje się obecnie prasa am e­
rykańska, są następujące: W  zna­
nym bostońskim Banku Centralnym, 
zajęły by ł od kilku lat w charakte­
rze prokurenta niejaki

Nataniel Maver,

człowiek 29-Ietni. z pochudzenia I r ­
landczyk, ale natural-izowany w  A -  
mcryce.

Maver uchodził za jednego z n a j­
zdolniejszych funkcjonarjuszćw ban  
lcowych, to też m ano młodego w ie ­
ku zajm ow ał stanowisko odpowie­
dzialne i bardzo intratne. Dochody  
te -nie wystarczały jednak M ayero­
wi. Bardzo lekkomyślny, łuoiący  
żyć szeroko, sypać pieniądzmi na 
praw o i na lewro, w ydaw a ł niezmier 
nie dużo i niebawem  znalazł się w  
położeniu bardzo kłopotłiwem. Gnę­
biony przez natarczywych w ierzy­
cieli, zmuszony do poświęcania im 
całej niemal pensji, czuł wprost za­
ciskający się sznur na szyji.

W ów czas w pad ł na pom ysł urzą 
dzenia wielkiego napadu rabunko­
wego na Bank Centralny, będąc 
przekonany, że podejrzen ie  nic m o ­
że  p rzecież paść na niego, cieszące­
go  się lakir-m  zaufaniem  przełożo­
nych Nie m ogąc na w łasną rękę 
dokonać zbrodn iczego przedsięwziąć, 
■oia, w c iągn ą ł do n iego czterech m ło­

dych urzędników, którzy jak  on na­
leżeli do

złotej młodzieży
i nie m ogli znacznych wydatków  
opędzić ze skromnych pensyjek.

Z w ielką pom ysłowością doko­
nano napadu.. Z  kas banku skradzio 
no fantastyczną wprost snmę 

dwóch m iljonów  dolarów. 
W szelkie ślady zatarto tak staran­
nie, że policja bostońska napróżno 
starała się wyjaśn ić tajemnicę tego 
napadu.

I Kto wie, czy wogółe zbrodnia 
wydostałaby się w  całej pełni na 
światło dzienne, gdyby nie skrucha 
jednego z w inow ajców , 20-letniego 

Ilarrego Pinthona, 
który dręczony wyrzutam i sumie­
nia, zgłosił się do dyrektora hanku 
i wyznał mu prawdę.

Zrazu nie chciano uwierzyć P in -  
thonowi, sądząc, że chodzi tutaj o 
akt zemsty osobistej. Okazało się 
jednak później, że chłopak m ówił 
prawdę.

Szajka niezwykłych bandy łów zna 
lazła się niebawem  przed sądem 
przysięgłych, który skazał Mavcra  
na 15 lat ciężkiego więzienia, P in - 
thona ua 1 rok, a reszta w in ow aj­
ców otrzymała po 5 lat ciężkiego 
więzienia.

N a rycinie naszej w id z im y  p ię­
ciu w in ow a jców . P ie rw s zy  z lew e j 
•strony to Pinthon, tuż obok niego 
mieśę.i się podob izna zbrodn iczego 
prokurenta, Mayera.

zgeut uraw n cji.

Kronika żółkiewska,
(Od nlszęgo 

Żółkiew, w sty czn iu ! .

Kradz ieże i wiz menie z Ksrcnią w rę­
ka, fto iroJaj óickeĄyno w Ż n jltaóciiii jo- 
di.yj 'i le j safll-.j urccy si-ż 6 krasi, uoży,
£• (końtcM 'SPHjlu^ą ul>. r. o pA iiccy  nu- 
pułK 4 JwenjMii -jKu ■"/ na. ib/m ClwćnTa 
l t a s i a  T',|ljcra j obudziw szy iłcsnSjftii- 

. kóiv, żądali z w  rę:ku,-jjvy-
dąrrii i n  •piewiędzy. Ha 'wwaczęty defesef 
uciekli, otw*arsbtnGęwwzy z hw fA i SSipjy- 
•rpąy i'M-. 'Z 2®Jo d y  /SseinL F clfcr skradł L 

-Jh e z w i, ■napftpnne ućta.li sic do doipju O. 
Krysia 1 aratijdcali ipwipom-i/ily iłżydki W Ą
H.kcgĄ Nie zsidowwKwwzy sic lak lraiwm 
łjakznflj Ł-taratisećc cwjk, leońąc kratę i wuer 
cąo t Epziur -w wriąrz-r.ć do dąmu
Bópfllffeega K w aśnych MijJł tetopegl były 
luidgroirme i irw sie ji spiotjas.ń.i f/prez dn- 
niowii-ikóryj u f O .  ni-d ŁKjw -acre/.y ni 
czeso. W  p d sz y m  gCMtKłziie] zerwjwhj!.; 
on i ookagiianĘ P a o jó jy  j^plpróic, grlzłś za-
* 1 1  5 końcu wlargnęK do. domu
Iw ana C haryny. -'dz.ie .po w yjęciu i

■ jadaniu  sa b a lu , 'zrabawati Kliflżc, "makĘ 
jMf, 1-0 7.1 —  YFs&eęte pińśez
pcsfeuiW ^j- P. P. t - Żółtawmch 
•n® śwżrtwo. wydało w1ą>^W nifiłpAfc^ 
wa'M’ rozfiHaif.. P -^ w rlzący  ■ śfe śh m .'s[, 
l * e t .  W dodicć i i>o^j. Zarański <sab«® 
wniejęfenie do dzśtlla i jfir podśfiwin pevv- 
mycli-oim n am n tk jfcy ch  się  poszlak, u-
dałi s ę  do Piudaulee q,1-
dailoidyru od ŻóUa-nioc o 13 ,̂khn.. gd*in 
w brótlkiun już eżaisic udało się Im wylrót 
pić sprawców. Po urtoiwSmligRajil óm ezy- 
miu i pcdKiTyaidiu pięĄk> 'PWÓotńiwtipia k.ra- 
d.acży.v.;Z'[i=:l;iż[ pistyaaftal^rtra-ni laantej»i 
.mj&r/ikaiip-: Jisryjui IkrwMj,' RticUch'. J*ń, 
Sze-reęjjjo Vra«yl i Ź i^ o w ie z  Lairtyloi 
Ryli en:i już jkfuwiRgOrarMeż, a ostat ri 
nawpel w inordciratmie. C«l-
ilairio, delu S o ) d o v v d  w Kuliiikp-wńe.

Karnawał ztipooząlikowate tutejsze Ko­
lo Potekiiej Kształcącej a-ię Mlodaieży,'uizą 
(Izoina dnia 7. bm. po«l ipeoMrieraiteyn p. 
Stertwty powifttu żółteiewńakiego Bemialo-

korfcspaiicleątjj.j
| 'wicra. w ratach. ..Sołyoła", udalnr^ko.baAry 

iiiTi iwą. Na, - a o 11 rję mu
|-gk.ńycli kiTsljSiów. 411. il r-p. rlm. 

I!!łlvmr r/.uej {.strój i^ iśl-jw ski jf i  X-YH' 
t e t f r i y  (okochlsk), siąicićdny l-'rą.rz- 
'k 'n. ■*(■ '■’ •ALU'' -ka). Ńa A f iK S s i*  ija^siek 
nic.ic/yah kosliiugów c ‘jivy;naly 1 pa:r:'0 - 
dp 'P- rlm. Dąbroorpka', a, M- pi. Huąaówria. 
fv rio.lyni rr.p żrojk p^zcKBfcn^yJśie uc.ho- 

oco tayiy do, Białego rJttoW -.
Cwiatdne dla. 'u&pii.lT jpriwdi. sckAfli 

Rpmfczjji t/i i . Król- (te<Kvłgi' TAowrdritptj 
P!1̂ .  t/fśiejkikij. 4 wychWd.nit-. orłu-oo 

*W. lo re śy i—■■ unząck-ily c/ronkdito 
Pań dri. śrc. r()iyia'ż.pa. z y■/..0'iu 

j —  w  ijbecnfK- ti ■?.;rp::jV/ZCjiiy'ć5ti'n>ii',::1 wśród 
I ikfórych w m y d l c r r  OjT Dok
I mpndpc.iićrn-, <j. Tbmt'.o/jik. Lurjmro \J ołffi,

dyw fkua Sjda.lrfiji, Imii,ani sfera p. rad cc 
1 KPniLxU.onv.Toza,, p.J&UiAipli; Jfąirke-wstplf- 

Lfó; P- dyr. ■ESs.tw. K rzyżaM w -
ali.:3f;o, p. rlyv. f’;ai6jfer>u:m 4 f iisk. AN oj- 
koięskieęo pM. jtd.żj.ortjiż Pairtio z tut- naj-
leiSr.yoH iślm- lowemzyelkMch —  dn.ia 31.
z- m._ o jM s .  11, w  jednej -z salł -powyż­
szej szkoły. Riai:loś’ó-: dnfe^i -\ui widok
yurpuoa/siŻrsi^Mjcwej cłioirAi była uiedo- 
op.oaiilj&j a .Swoją '“wdźi.ęcfećitść «n  pafijięć 
impjatcjifek i o ’ iai«idaMrozyń, któro « laką 
milościią! ipantir-Lnią o Kfibn, aig-r^jąc się o- 
kryć ją pńz&j- riłlywlni, mrrożli-wra.jąc Ifki 
yobiieranój nauk; j -wychowanie, naistpp- 
nis dnstarraęĄijJ im prkyjcmnoiści, ota- 
czar» .iaaiiymt ipieimyikiatnd. miloeci M i

.Tizi/eCiu ine lata. —  wy.rąply cne deiidtunacja 
mi, śp. rwami rżtd —  Sumptem członka ii 
wspjmn:ii;-mej 9odałi|a| zostiły  obdarz-ome 
uaijut*o-ż,?r/e, ijzlicci: .14 p«.r bucików, 25,«u- 
Jdcńkanji, 50 ipar •Wj»1c««®eik. n
liziaci stodpuznmi. Po odyputAumki k,,- 
land roeeszla sśię dzwil wa i  f  oście o L m li.  
1 6-tej. Piękny to r . c^ .ń  oHraramu wywo­
łał uieza‘tn.rte ■wraZenże ma ota'cmvoh w
<r»r dsinyiięcam święcie ii z fcflRirilanem 
żiflarn apuazczali gościujne podwoje Za­
kładu.' • ■ ■ ■

f ó c m e  f u n d u s z  n a  b o i -  
s z e w i z D  A f ^ n ie  Eurtry.

CTclefonemat własny „Gazety Por.“ ).

Pogranicze sow-, 13. stycznia.

Z Moefcwy doinoszą „PinalinteTm" 
ponowTiiieM w yznaczył znaczne fundu­
sze na cele popierania rncLu stiajku- 
wego i wogóle rewolncyjnega w  róż 
nych państwach. I lak, wyznać,zono 
300 tysr zł. ilranlkóiw na rzecz strajku­
jących górników we Pr&uc^i 100 -ys. 
zł. rnb’i „pożyczk i" robotnikom an­
gielskim, znaczną kwotę dłla róboitmb 
ków szwedzkich a.tid.

rIo  szafowanie znacznomi k‘wotain 
w  okresie, gdy zmora bezroboicia o- 
garnęla własiny lcraj, jest teir banM ej 
charakterysityczne, że przed łkSiłOcoma 
dniami słys-zeliśmy solrnne zapewnie­
nia sowieckich jwowodyrów o zanie­
chania dalszych prób mieszania się 
do wewnętrznych spraw .państw ob­
cych...

GIEŁDY.
G IE Ł D A  ZBOŻOAA’A.

Lwów, 13. stycznia.
Zastój w obrotach giełdowych i poza­

giełdowych. Ceny niezmienione.
Tendencja utrzymana, usposobienie 

słabe.

KJIRiU ZBOŻOWE.
Lwów, 13. stycznia.

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
760 gr. 47.75— 48.75, Pszenica kraj. zb io­
rowa ex 1927 730— 740 gr. 45.75—-46.75, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. .38.50—
39.50, Jgezmień małopolski browarnia- 
ny 670 gr. 10.0 0— 41.00, Jęczmień malop. 
przemiałowy 610 gr. 35.75— 36.75, Jęcz­
mień małop. pastewny 600— 610 gr. 
33.50— 34.50, Owies małopoiski ex 1927 
450 gr. 32.25— 33.25, Kukurudza umuii- 
ska 31.50—35.50, Ziemniaki przemysło­
we 5.50—6.00, busola biała 40.00— 50.00,
busola kolorowa 40.00— 45.0C, I asola

krasa 50.00- 55.00, Groch 1/2 Victoria
55.00— 00,00, Groch polny 40.00— 50.00, 
Bobik 33.00- -31.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 09,00— 00.00, W yka. 30.00— 31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.80—
5.50, SłomaZ prasowana 4.25— 4.75, Ilre- 
czka 37.00— 38.00, Len 68.00— 71.00. Łu­
bin niehioski 21.75— 22.75, Rzepak ozi­
my os 1927 68.00— 71.00, Mąka pszenna 
10 proc. brullo za netto łącznie z w or­
kami loco F/.. o i  83.00 

prod. brutto
84.00, Mąka 

za netto tącz- 
Lw ów  75.50— 76.00, 
brulto za netto tą- 
Lwów 59.00— 60.0C, 
19.00— 50.00, Mąka

pszenna 50 
nie z workami loco 
M tka „-'żytnia 05 proc. 
i/nie z workami loco 
Grysik kukurudziany 
kukurudzMuflj 3 1 00—35.00, Otręby żyt­
nie netto bez worka 21.75— 25.25, Otręby
jyaSuine nello bez worka 24.75 25.25
Łasza hrcczana 50 proc. calówek 50 proc. 
|)o!ósvek 71.00— 73.00, Kasza jaglana 
7>1.25— 75.25, Kasza jęczmienna 56.50—
57.50, Pęcak o 1.90— 55.00, Proso kra jo­
we 4'- 0r -1-1.00, Makuchy lniane 49.00—  
.-0.50, honiozynS czerwona krajowa natu- 

'rąlna 230.00— 2(50.00, Mak niebieski
100.00— 120.00, Mąk siwy 85.00— 100.0 0 , 
W orki jutowe w yr. Ktradom. Warta
1.70— 1.80, Częstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65— 1 70, W orki używane dobre, 
za sztukę 1.50— 1.60.

! G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
Warszawa, 13. stycznia. (Tel. G. P.) 

Bank Dyskdłitowry 134, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 163.50, Bank Zachodni 
31, Bank Zw. Sp. Zar. 93.75 Grodzisk 33. 
'Gzęstocice 71.25, Warsz. cukier 78.50, 
Lilpop Ran 42.25,, Modrzejów 45.75, Za­
wiercie 32, Borkowski 19.

Warszawa. 13. stycznia. (Teł. G. P.) 
Holandja 358.62 i pół, Londyn 43.49, N. 
Jork. 8.88, Paryż 34.98, Praga 26.35, 
Szwajcarja 171.36, W>iedeń 125.24, W ło ­
chy 17.09, 5 proc. pożyczka konw. 66.75, 
[)Oż. kolej. konw. 61.00, pożyczka kolej! 
102, dolarówka 62.85, 8 proc. listy zast. 
Banku Gosp. Kraj. 93, 8 proc. listy zast. 
Banku Rolnego 93, 8 proc. oblig. komun.
Banku Gosp. Kraj. 92

G IE Ł D A  K R A K O W SK A . 
Kraków, 13. stycznia. (Tel. i. Pd
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Bank Polski 162, Bank Hip. 92.2S, Phar- 
m; 7.25, Żegluga 13, Zieleniewski 173.20, 
Górka 75. Azot 7.70, Siersza 14 05, Nie 
mojowski 24.50, Kocmyrzów 300.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 13. stycznia. (Tel. G. P.) Pa­

ryż 20 11 i ćwierć, Londyn 25.31 3/8, N. 
Jork 5.19, Belgja 72.40, W iochy 27.46, 
Hiszpanja 88.60, Holandja 209.20, Berlin 
123.65, vViedeń 73.15, Sztokholm 139.60. 
Oslo *37.95. Kopenhaga 139.00. Sofja 3.73 
i pół, Praga 15.38, Warszawa 58.20, Bia- 
logród 9.13 i trzy czwarte, Ateny 6.90, 
Konstantynopol 2.69, Bukareszt 3.21, Hel 
sjngfors 13.09.

G IEŁD A M IEDEPJSKA.
Wiedeń, 13. stycznia. (Tci. G. P.) Am ­

sterdam 285.71, Belgrad 12.47 3/8, Berlin 
168.84, Bruksela 98.83, Budapeszt 123.89, 
Bukareszt 4-37, Kopenhaga 189.90, Lon­
dyn 34.57 i ćwierć, Madryt 121.15, Medjo- 
lan 37.48.5, N. Jork 708.25, Oslo 188.50, 
Paryż 27.87, Praga 20.98 i trzy czwarte, 
Sofja 5.10 1/8, Sztokholm 190.70, W ar­
szawa 79.68, Zurych 136.49, Amerykań­
skie 704.90, Niemieckie 168.60, Francu­
skie 28.02, Jugosłowiańskie 12.40, Cze­
skie 20.94, W ęgierskie 136.15, Angielskie 
34.52, Renta m ajowa 0.74, Renta lutowa 
0 795, Renta koronowa 0.585, Dunaj S, 
Adria 86.35, Bank Małopolski 0.15, Bank- 
verein 30.10, Budenkredit 126.60, Kredit- 
anstalt 64.50, Anglobank 5.60, Kompas 
1.02, Landerbauk 23.80, Merkury 27.65, 
Zivnosteńska 113.10, Austr. kol. państw. 
27.75, Kolej południowa 12.75, Cement 
67.50, Alpiny 42.25, Krupp 16.31, Poldu 
Hutte 159.75, Rima 144, Skoda 266, Sier­
sza 10.75, Silesia 0.18, Zieleniewski 17.10, 
Apollo 198, Fanto 7, Karpaty 29.05, Ga­
licja 85.60, Nafta 39.50

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 13. stycznia. (Tel. G. P.) Lon ­

dyn 124.02, N. iu 25.42, Belgja 354.50, 
Hiszpanja 434.75, W iochy 134.50, Szwaj 
carja 489 75 Danja 681.50, Holandja 
1025.25, Norwegja 676.25, Szwecja 685.25 
Praga 75.40, Rcmunja 15.70, Niemcy 605, 
W iedeń 359.

GIF.ŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 13. stycznia. (Tel. G. P.) N. 

Jork 487 7/8, Holandja 12.09 9/16, Fran­
cja 124.02, Belgja 34.99, W łochy 92.20 
Niemej 20.47 i pół, Szwajcar ja  25.31 i 
pół, Hiszpanja 28.58, Danja 18.19 i* trzy 
czwarte, Szwecja 18.13 i pół. Norwegja 
18.33, Helsingf irs 193.60, Praga 164 9/16, 
Wiedeń 34.58, W arszawa 43.50.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów. 13. stycznia. 

Tendencja chwiejna. Obrót oży­
wiony.

W ALUTY. Dolary amerv!i. f5 87
io  8 88 — dolary kaaad. 8.83* ~
do 8.S3 >0 korony czeskie 0. 6  25
«J' 8 2 50  w R -r r : ' 5 —

Głośnik TELEFUNKEN L. 666
reproc łukuje czysto i głośno słowo, 

muzykę i śpiew.
Jeneralne Przedstawicielstwo:

Warszawa, Foksal 18. tel. 30-31.294-59. 29-13.

Kącik radjou a.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Sobota, 14. sfrycwua 1928,
W snaawa (1111) 17-45 Program dla

tńjodraeży. 19.35 Odczyt e cyklu „rertraty1 
(literackófa p- t. Oueteiw Daniłowski". 20.30 
Transmisja z Poznania- 22-30 Tramem- 
naussyld famecanaj-

Poznań (344) 20.30 Wieczór lekkiej 
muzyki (orkiestra wojskowa, Henio Do­
mański humorysta, K. Kopczyński bary­
ton). 22.30 Muzyko, 'tiainoaana.

Katowice (42fej L a k ó w  (566) 20.30
Hjianem. z . Poznania.

Wilno (435) 20.30 Koncert orkiestra! - 
ny- 22-30 Muzyka toiwazma.

Wrocław (322) 20-10 W teole recytacje. 
21.10 Koncert. orkoiccjiti-alny-.

Lipsk (366) 20.15 Wieczór recytacyj 
p. t. i .Riiingende Menschem" (Goethe, Schill- 
ler, F lopstmcik). 22.15 Muzyka łaneuztna.-

Stuttgart (380) 20.15 Wieczór kabare­
towy (Sjpjew, ortiielstra,, recytacje). 23-00. 
Dainrtng.

Hamburg (394) 20-00 Klonio rt odkie- 
straiLny. 23.30 JaZiZband.

Frankfurt (428) 20.15 „Soampolo" ko­
media w  -3 ajrtach D. Nłcodaradeeo, 22.30 
Damcig.

Rzym (449; 20-40 „W erther" opera 
M rssaneta . (akt teotai), „Tucaiiwkrt" opera. 
Puc. imitego (aik;t drugi).

ir-ugennerg (468; 22.30 TransmiBtja z 
6-dmaoiwych zawodów ko.e^skich. 23.00 
do 1.00 Defooung.

Berlin (184) 20-30 „Storn, Ober dem

PaKiifilk" amscien. iwtoki O. Móhrin®a. 22.30 
Damcitng-

Wuden (517; 19-45 „Pięifcna Helena" 
opera koim. w 3 stertach J. Offenbacha.

Ni«d®i*ła, 18, etyoznia 1928. 
Warszawa (1111): 12.10 Traarsm- po­

ranku muz. z Filh- Warsz. (OdcieiHlra, 
p- Gomte-WaSgodca, Sz. Matrmor fort.). 
17-40 Transm- z  Wolna. J0-30 Transm. 
koncertu z Wilna. 22.35 Muzyka tamecz­
na. Poznań (344), Katowice (422), Kra. 
ków (566): 20.30 Tramsnrisła z Wilna.
22.30 Muzyka taneczna- W ilno (435): 
17-00 Uroczystość ofcw-iuoda Radiostacji 
Witebskiej- 17.40 Audycje literacika z  u- 
dafeteim Juljusea Osnenwy, 19-40 Tramsm. 
insi.bożeńLtwa. 20.30 Koncert wieezoim-i 
p. t. „Ziem ia wiiiteńskt. w pieśnii".

Wrocław (332): 20.00 Ai|M|p|pacje
Alfreda Kapra, 31-00 Nietndećte pieśni 
łutdoiwe, 22-30 Dancing- Królewiec (329): 
2.0-00 „Dab I )  i  ju&darflhaiuE", operetka 
Sch-uborta- 22.30 'Pąigcjińr, Pi»hu (349):
19-30 Koncert F ilha™ . Czeskiej (Strauss, 
Haydn, Smetana.). Lipsk (366): 20.15 
..Fafiniifaf.*', optsita kom- Suppego. 22.45 
Muzyku taneczna- Frankfurt (428): 20.30 
Koncert (Chór Pieśni z  totw. organów).
22.30 Muoyka tameczna. Langenberg 
(468): 20.00 W ieczór p. it- „Kto się lubi, 
ten się azubi/". 22.45 Tiransm. zawodó ,v 
/spontrwydh- 29-00 Muzyka taneczna. 
Wiedeń (517) 18.35 Muzyka kanaeinalna 
Eisetrbengen: —  fortt, Busbaum —  czeilo.
20-05 „Maria Magdalena", dramat Hdbbla- 
Budapeszt (555): 19.15 „Dzwony z Cor- 
rneyiil.He", oineiretłba w  3 aktach.

do 1. -6 — leje fl.OŁ 33 do 0'05 £ 
franki francuskie 0.35 '—  do 0 *3 5 1 0 
franki szwajcarskie 1 7 5(J do 1 . ' 2  —  
funty szterllngi 43 40  -  do A 70  
Czerwi ńce sowieckie za jeden 3*. 30  
do 31 10.

ZŁOTO. 20 koron 36 4 > —  dc 
c 6 1  -  20 frauków 34 40 —  do

•; 4u  -  20 marę'* a. 42 4  •—  do
. 70 —  10 rubli ros. 46.80' — dc

*7  2 0  —■

SREBRO. Korona austr. .70  
do 0 7 1 —  5 kor. austr. ? 60 do 
3 0 -  floren custr. 1*8 J -  do 
1 86 — ruble ibs. 3 00  —  do 3 20  
ko- lelki za rubel 5 ' —  do 1 60

O G ^ O S Z b L N l A .

WlfiSZKAW-A SŁLAJfY- 
10 groszy ca wyraz. I

P R Z Y J M Ę  ma maieeełkamie drwię p_.iJen- t 
Wiadccność: Gródedm, 70, I. p ma pra­
wo- 771 -2

POBZUKUJĘ Jiwóch petem odieiujmełbtowa 
nych. Warumiki według umowy. Windo 
nwńć: Prof- R w *. Asnyfce 4- 783-:'

BuBPANCKO umali'.iA7ajny poikój, osobne 
ntekiremująice wejście przyjezdnemu.

700

I M A U L zl i  w y g & o w a n i ł

10 groszy za wyraz. ]
1360 PYTAŃ z prawa cywilnego karnego 

i  handlowego i  z  procedury cywilne, 
i feamnej do odstąpienia- Wiadomość: 
Potockiego 9, II p- Grunbaum. 752

MATRYMONIALNI
12 groszy z? wyraz- I

KUPIEG, właściciel gospodarstwa, k t  27, 
ożeniłby się z  panną (kaAottczką), lat 
25, posażną, poeag wymagany 50b do­
larów. PierwsziariEibwio: fachowa w  bran­
ży wediliimiarno-spożywozej. Hystere'1'.. 
zatpełwniona. Diety z  fotografią pod 
„Kupiec" do Administracji). 797

POSADY POSZUKIWANI. 
8 grosza za wyraz. I

RZĄDCA ekonomiczny z  ukończoną szko­
lą rolniczą, dhiżsizą praktyką, czło­
wiek godny zaufania, lat 40, żonaty, 
bezeteiefmy, z bardzo ćkofaremi polece­
niami od poważnych osobistości, obee 
mia na niewypowiiediziianej pof” <l»ie, 
zmieni takową od 1. n airca lub później 
na umiarkowanych w-51'nurnikach. Łaska­
we agloszenńa do Adminietnacji pod 
„Rołnifk zawodowy". 1 799-7

L W O LN fi POSADY. 
10 groszy za wyraz. I

POSADA KONCYPIENTA i s«ilteytator;i
jest już zajęta. Adwoteait dr. Blaften, 
Mosty Wielkłio- 782

ADWOKAT Kruh w  Bambcnze pasŁOłnuje 
koncypaenita do samoistnego jjd»wtóze-
nm kanoellai-ji ed aaraiz- G90-3

SEKRETARKI poszukuję do 2-g<jdHiinjniej 
prany ptizedpoludniiowej. Wymagane 
iadne pismo, poprawo a ortografia w  poi 
sooitm i  niiemieokiim języku; wymagane 
jest rówmtez pisiamie na masizym*. —  
Zgłaszać eię: Korneli Parykert, Lwów,
Chmiidlowskiego 11, od 9— 10 ramo.

785

P ilk W W U K Z 1J1 •! .'E Towarzystwo Ubez 
pieczeń oipanie na funduszaicb. aateranter 
nych poszukuje poważnych aaeiępców 
na Województwa. Lwowasne, Stamiisia- 
wowskie i  Tarneipoilsikae. Waruntoi od 
umowy. OPrty pod ,,922“  de Bidrą 
KTloepłoń Bn>iV®„ Kośniuwzff 2- 79fi

DAM PCtóitUF w  biurze handlowem in- 
itetegenitnej nrzddisiętbdjorcziej panini'. za 
pożyczlk" 500 d tlairów. Zgta  roni® pod
„Udział w ' zysku" do Administnacji1. 798

DO OBJĘCIA kilka posad biurowych dla 
młodszych sil. Olerty pisomne i odpi­
sami świadectw nal »y  m esylać pod 
„Praca biurows" do Biun ootoszen So­
kołowskiego, Lwśw, Jagiellońska 7.

729-4

FEJLETON „GAZ, p o r . "  z d. 16- I. 1928. 

R ENE  M IL A N  7

0BRaZ ŻYJĄCY
 O---

—- Kto w ięc ma być -tym „żyją­
cym obrazem " —  Sat, ozy fi®ura, któ­
rą on uosalbia?

—  Mire/jsza o to —  brzm ia ła  od 
im wiedź. Główma rzecz, to dzieło mi 
M c i ,  oud' ukochania, nie namiętno­
ści, me sizałtu, co ogniem, co w ichrem  
ogarnia i zgliszcza zostawia po sdbto 
— ale tiki iwoóci uczucia, które trwa  
życie cało, w ypełn ia chiwillę i godzinę 
Jcażiclą. które się wznos, dó siz^^tów  
najoflałrmiejjBizego poświęcenia...

—  Gzy też pan nie przesartza tro­
chę —  przetrwałem zniecierpliwiony. 
Frawida. jest to artysta w  sw oim  ro ­
dzaju niepłowszedinit j miary, ■ .złowielk 
którego sztuka wprost nieprawdopodo­
bną się zdiaje, ale —  superlatywy, któ­
re pan  o nim wygłasza...

—  Tak, talk. wiedziałem , ż® P&a 
nie pojmie. W ięc  piłco mówić, tłuma­
czyć —  między nami w ciąż wznosie  
ieię będzie ściana n:’eprzet>vta...

—  Kiedy —  bo wy, Chińczycy 
wiecznie ze swemi parabolami wy­
jeżdżacie. I skarżycie się potem, że 
duszy waszej Eiuiropejcizyls pojąć nie 
jest w  stanie. Pytam w szaic, czekam, 
radibym zrozumieć —  a pan mi się 
wciąż wymyka. Z wami talk zawsze 1 
Proszę m. raz już jasno odlpow-odzieć, 
jak pan te szczyty i ouila zmajdiuje 
tam, gdizn ja się jedynie dopatrz;ć m^ 
gę sztuki, przyznaję, w  swoim zakre­
sie di skon ało j ?

—  Więc niech pan raczy posłu­
chać —- rzekł Li-Cheong po dłuższej 
chwili milczenia, pcdczus gdy1 n&nza 
łódż wydostawszy się z natłdkuu w y­
płynęła na szeroką wodę. —  Opo­
wiem parni w  krótkości tę istną legen­
dę miłości synowskiej Bo Sat —  i je­
go model —  nie wchodzą tu w  rachu­
bę. Jedyną istotą, dókoła której roz­
snuwa się dramat cały, to biedna, ob­
łąkana paralityczka, której krzyk ma 
zażegnywać śmierć.

—  Ładm i była i pov abna za mło- 
diu. Szczęście było stałym ich towa­
rzyszem w  eam.yanie, na którym mąż 
je,i, maiarz wę|;’ivwny, zdobił papiery 
i rzadkie pergaminy. O ra —  jak wazy 
s-ikie żony u nas (miałeś pan nieratz

„posoibność przypatrzeć się naszym ko­
bietom) łowiła ryby, siflnem ramieniem 
dzierżyła wiosło, przygotowywała ryż 
i strawę codzienną, myślała o potrze­
bach i wygodach artysty. Miimo żywe­
go pragnienia licznego potomstwa, ro­
dzinr ich zwiększyła się tylko o parę 
bliźniaków, Sata i Yaita, na których 
skupiła się też cała duma ojca i czu­
łość młodej maiki.

-  Natura dziwne nieraz stwarza 
cuda: a? chwil: urodizertia -chłopcy o- 
baj poćdLm byli jaj dwa ziarnka ry­
żu: nawet rodzice nie byli w  stanie od 
różnić jednego od drugiego. Ale i z bie 
giem lat nie zdoiał czas tdlofeonać 
swych zwyczajnych zmian, choćby w 
wyrazie twarzy, w  ruchach lub posta­
wie, jakie zazwyczaj odróżniają bli­
źniaków. Idąc śladem ojca, chłopcy o- 
baj kształcilH się na artystów: Sait o- 
brał zawót rzeźbiarza, Yat czluł pociąc 
do pędzla. Jednemu i drugiemu uśmi :- 
choła się różowa przyszłość: talent
każdego z nich zapowiadał się wprost 
genjalnie, gdy carat —  przyszła pnzed 
wczesna śmierć ojca- 

—- Dorośli obali Przepisy nasze na 
kazują nam ożenek, celem stwardnia 
rodziny, wprowadzenia w  świat po­

tomstwa, które przekazując wchodnię 
życia następnej generacji, umie też oj­
com swym należny hołd oddawać. My­
śleli więc dbaj o spełnieniu świętego 
nakazu. Ale — nieduży icib sampan 
nie był w  stanie pomieścić dlwu ro­
dzin, zaś miłość matki ku tynnm tak 
była gorącą, że serce byłoby jej pękło 
z bolu, gdyby jeden z bliźniaków opu­
ści! ją z nową towarzyszką żvcia.

—  Postanowili zatem jednomyślnie 
odłożyć plany małżeńskie dd chwili, 
w której zardbki ich zwięksŁ- się na 
tyle by mogli naibyć oteze 'ną dfeon- 
kę, która pomieścić zdoła oba ich sta 
dla z potoiinstw sm i matką. By zaś 
przyspieszyć upragnioną chwillę, Sać i 
Yat pracować zaczęli we wizmocniro- 
nem tempie dniem, nocą —  njiezur>«>T- 
dowani. Poświęcenie synów odpłacała 
maitka tkliwością niezrównaną. Czu­
wała nad noedkiuigą chwiilą ich snu, za­
biegała o wygody, kochała - bezgrani­
cznie —  .zawsze jednako nie mogąc 
rozróżnić obu jedynaków swoich, ani 
się z którym z nich rozłączyć.

(C. d. a.) 
Tłum. EJmi

<H— ^
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Sprzęta! posezonowa try otaży i wyro­
bów włóczkowy h 

z opust m 10Olo
z cen wy­
stawowych 

u firmy „ O L K A w im ,anen ii
obok  N aród. Torhow li.

Maszyny młyńskie,
Walce. Kas pry, Kamienie, Jagielniki, 
Tryjery, Turbiny, Motory ropne Diesle, 
gazowe, Transmisje, Pasy, Gurty, 
Gazę, Siatkę, Pompy, Prasy do da 
chówek, Olejarnie poleca na spłaty

99 P I  L  O T “
L w ó w ,  u l B a t o r e g o  4 .

■ Telefon 1. 79.

Pu całodziennej m ilo spocząć pracy 
Y\i .łóżku po kołdrą, pośród materacy,
Z „ja„kibm“ pod głową, najleps-zym kolegą 
0!o wyprawa FIRM1 SKIBIŃSKIEGO.

K. S K IB  Ń S K IE G C
Lw ó w , Koperniku I. 4.

tylko naprzeciw Sakowrona. 595

FORTEPIAN dobry, spsiziedaim ta-raio. Kaen- 
piana 15., dozorca wskaże. 762-2

AUTO OSOBOWE Oheva'otet tamo siprze- 
dam, ul. A pM m sk ia  20, mazanin pja 
.r w o . 7-91-2

KAMIENIGA Lrzyipiię.roiwa, kioimfoirt, djo- 
ichód miesiięczciy 1.600 alotych, siprzio- 
dam iza 22 000 dala,rów- I.-Bfy 
dam“  Ajencja Reklamowa, Chorąż-
cizyzmy 7. 7:/ż«

SAMOCHÓD Diinkop laiteidimio -■(fisubt(\v.v 
10/00 H. P. w doskonałym stanio w 
dennie aa 300 daliairów ii. saimoćhód 
9.A40 H. P. 6-cy,l'iindnowy 
typ w doJkomalym sitainiie w canic 600; 
dolarów B prze ja GY CLEGAR, Liwów, 
Romaiiwrwkiza 9. Teitaiicm, 20-01. 754-E),

ZARZĄD DÓBR UHRYNÓW ofiaruje
kwotę 200 (dwieście) dolarów St. F. za 
psa tropowca ? letri go, który aajmniej 
2 (dwie) godriny ni . . danego, niefar- 
ai ,ącego dzika pic em prowadzi. Ofe­
renci są proszeni zgłosić się 2 psem na 
próbę i dać rychłą telegraficzną wiado­
mość pod adresem: Zarząd Dóbr Uhi y- 
nów koło Sokala, sł. kol. Sokal. 74-5-3

„FUSiSNDURFEll krzyżowy, krótki, zna,
'komity wygląd, wspamialy —  cena n:i- 
sik& —  sprzedam. Kopernika 26. Skle- 
nipflltri. 696-3

FORTEPIANY, pianina, fishannonium na 
różne ceny, używane, zawsze na skła­
dzie, sprzedaje, kupuje, mienia gotów­
ką: Ha-nak. Msudskego 21, I. p.

10311-10

PRAGOWNIA SUKIEN Lucyny, Mikołaja 
18, I. p., przyjmuje wszelkie zamówię 
nia i przeróbki. ' 10752-10

„CO CZYTAĆ NALEŻY* świeżo wydany 
katalog z kalendarzem na rok 1928 wy ■ 
syla na żądanie darmo księgarnia MA- 
RJANA HASKLERA w Stanisławowie

1071S 3

8 ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 1

EGZAMINOWANY mascayejta i masażys-b 
ika polecają aaę -P. T. Puibliilciz.niotścii. fc« 
»bawe zgl-oszeirma Owoiirńiskdiciii .6.

784-8

MEBLE najrozmaitsze s< li-dnie wykonane 
poleca Miejska W'yBtawa, Lwów plac Ha 

i 10 w  podwórzu- 594-6

SZKWAREK JÓZEF, syn Mateusza, u/r- 
1903 z Tajimawicy Polnej, pow. Tiu- 
maiciz, unieważnia eigcbianą książeczkę 
wojskorwą, wydaną pnaetz P. K. U. Bu-
ozaciz. 781 -3

U TEWAZNIAMY dwa zgubione weksle 
dinia 13. stycznia br. jeden na tysiąc,, 
diminZi na 700 zl., zaopatrzone naiszerm 
podpisami BfMBsław Łulkomsiki, Józef 

. Łuikomdfejj Slenwtew Yyrtmówjri.

WALNE ZGROMADZENIE
To ̂ arzys wa aptekarskiego we Lwowie
które odbędzie się w  sobotę, duia 28 stycznia 1928 r. o godzi' 
nie 20-tej (8-mej w ieczór) w  lokalu  w łasn ym  ulica św . M ikołaja  

i. 15. II. p. z następującym  porządkiem  dziennym :

1 Zagajen ie,
2. Odczytanie protokołu ostatniego W a ln e g o  Zgrom adzenia, 
8. Spraw ozdan ie  z czynności W y d z ia łu  za  rok  ubiegły ,
4. Spraw ozdan ie  kasow e,
5. Sprawozdanie z adm inistracji realności,
6. Spraw ozdan ie  Kom isji icw izyjnej z odpow iednim  w nios­

kiem.
7. W y b ó r  prezesa, dwóch w iceprezesów, 12 członków  W y ­

działu  i 4 ech zastępców  na  rok  jeden,
8. W niosk i W ydz ia łu ,
9. W n iosk i i interpelacje członków.

W e  L w ow ie , dnia 12 stycznia 1928.

Prezes

Mr Fryderyk Deweihy
Sekretarz

Mr Mak&ym.lian Weiss

LM .: 5.937/928. 
W . H, W e  Lw ow ie , dnia 13. stycznia 1928.

IBIWESZCZEMŁ
M agistrat król stół, m iasta L w o w a  podaje do publiczne  

wiadom ości stosownie do postanow ień u staw y  z 11 sierpnia  
1923 Dz. U . R. P. Nr, 94., rozporządzenie P rezydenta R zeczy­
pospolitej z dnia 17. czerwca 1 124 Dz. U . E . ?. N r. 51. oraz  
rozporząd enia Min: stra sp raw  w ewnętrznych z d. 28. czerwca  
1926 Dz. U  R . P. N r. 75, że prelim inarz nadzw yczajnego  
budżetu dodatkow ego na  rok  1927 28 w y łożon y  jest do prze­
g lądu  w  b iu rze W ydzia łu  U. M agistratu  (R atusz II. p. drzw i 
Nr. 62.) przez dni 7, a  to od dnia 14. stycznia do dnia 20. 
stycznia 1923 w łącznie w  godzinach urzędow ych  od 9-tej 
do 13-tej.

In teresow anym  przeto p łatnikom  danin kom unalnych  
przysługu je  p raw o  przeglądan ia prelim inarza budżetow ego  
w  pow yższym  terminie oraz wnoszenia zarzutów  i  zastrzeżeń  
w  dalszym  terminie 7 dniowym  a w ięc do dnia 27. stycznia  
1928 w łącznie.

K om isarz R ządu  

pełn iący  obow iązk i Prezydenta miasts 

w zastępstw ie

ar. im m i maiaHism cz rni.r.

Magistrat król. stoł, miasta Lwcwa.

KAJDA MIGHAŁ z Wutok Mazowieckich 
KNjp-aSttiii zgubioną ksfążeaakę woj­
skową-, wysławianą przez P- K. U. Ra­
wa I j ly la . 767

UNIEW AŻNIAM ./zgubioną K s ią ż e c z k ę  
wojskową, w ystaw ioną przez P . K. U. 
Sairłbor n a  fijppai-slsJ Ludw ik D-u|niiin.

, 799-3

UNIEW AŻNIAM książką wSjsknwa wy­
daną przez P- K- U.^eimboir na na-zwi-

, fegko He-rsch Leib j jf f lre ib e r  syn Abisz 
-i Chiiwr, nr, rOTU 1391 . 7(>a-2

UNIEW AŻNIAM zgubioną K.siążfc«Ai,i,' 
wojskową Simęgijija-.Ma-syka 1903 syna 
Hna.ta z Muszkąt-owa faydaiflf przAs’. 
PKU. Oiori/ów. 795

V .Y  IW O R N Y  L 'K I£ R

R o y a l l -

'‘M A /y p A R M B
PILNE DLA P. T. WŁAŚCICIELI 

REALNOŚGI!
Przepisowe blaszanie smiiecnifci, sdiłne 
i trwale poleca jedyme maso-wa wytwórnia 
MARIANA B03ERA, Lwów, ni. Tkacka 27. 
Tell. 13-23. — Dla wygody P. T. Panów u- 
urządziłem w śródmieściu miejsce zamó­
wień i sKadownię SYKSTUSK1! 12 w pu- 
dwóizn, p i ar. Sklep: Sobieskiegr 34.

737-3

„OLL, i
jifeŻERWiiFfófE 

?.!

Zł. 9--, Nr. 1202

i » O L L A “
I Jedyna istnleją-
I cauiedoścignio-
I I -larka św a, 
towa, udowod- 
i.iona zupełna 
gwarancja za 
każdą sztuką. 
Ceny rzedaży 
detajllcznej za 
tuzir Nr. 12(h .

zł. 5440.

F A B R Y K A

Pantofli I Pa; uczy
Lwów, ni. Wronowsku 4, (boczna Koper­
nika), poleca i wykonuje pantofle wsze1-. 
kiego rodzaju, papneze na podesawie skó­
rzanej i filcowej. Papjcze na buciki a la 

śniegowce, buty do polowania itp. 
 __________  539-1C

OSTATNI KRZYK
mody paryskiej, to fryzurą, cala w locz­
kach, którą osiągnąć można jedynie tylko 
przy użyciu eliksiru na loki i falc „Ideał ‘. 
Nieszkodliwy na włosy. Gema zł. 7.—  ą

przesyłką
PROFILA, gwarantowany, patentowa­

ny aparat na usunięcie zmarszczek, obwi­
słych policzków, podbródka. Cena zt. 18. 
z przesyłką.

D/H Labor B . dgoszcz, Gdańska 131.
585-6

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy m ilimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek­
stem 12 g r , za wiersz 1 szpalt milime 
Irowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wie-sz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 
60 m m ) po kronice 40 gr., . za wiersz
1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (Lronika, repertuar, dział ekono­

miczny itd.) 50 gr., za wiersz l szpalt, 
m ilimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłuszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr„ prywatne za slę- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy li

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 -1., 
cała strona tekstowa 480 zl., cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze­
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. —  Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło­
szenia osobno stojące i ł>ez numeru doli- 
cząpiy 25 proc. Odpowiedzialności ra ter­
m inowy druk nie przyjmujemy. Porta

przekazów nie bonifikujemy. -  Uwag 
Kolumny ogłoszeniowi są podzielone n 
8 łamó, - ,szp ilt), tekstów- un 4 tom 
(szpalty).

PRENU M ERAT A młestęcznat 
Z dostawą na miejsce lab prze­

syłką pocztową . . . . e|. 5J  
Bei dostawy • • • « . , .  , 4  4jj 
Za gie-rici, ...............................zł. 7.D

Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. <f. PŁOCKIEGO, we Lwowie, Odp. red. STErAN  KKŻYZa NOWSKL


